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Mr. 101. Warszawa, Środa 3 Ffeja 1933 r. Rok X .

W rocznicę 3-go Saja. ją, że nic. -podobnego nie da się pomyśleć. De
klaracje takie -są obmyślane na zdezorjentowa- 
liie kierowników dzisiej-szej Austrji. Niewia
domo czy odniosą skutek. Wygra.iten kto będzie

miał mocniejsze nerwy. Ale że podjęcie tej gr. 
.przez obecną Austrję nastąpi', to wydaje się 
bardzo prawdopodobnem.

•Słusznie Polska jest dumną z konsty
tucji 3-go Maja, — był to bowiem -nietylko 
potężny wysiłek wewnętrznego odrodzenia, 
ale także uporządkowanie stosunków’ spo
łecznych i politycznych, które wyprze
dzało niemal całą Europę i stawiało Polskę 
na czele ówczesnych państw cywilizowa- i 
•nych. Dlatego też czcimy corocznie pa
mięć tej chwili, która stanowi jeden z naj
piękniejszych epizodów naszej liistorji i 

której ws|x>mnienie pozostanie nam dro- 
giem, jak długo wzniosłe hasła 3-go Maja 
żyć będę w sercach naszych.

Tegoroczny obchód wyprzedza o kilka

dni wybór Prezydenta Bzeczypospolitej. 
Oby duch, który przyświecał twórcom pa 
miętnej konstytucji, ogarnął także człon
ków narodowego zgromadzenia. Duch mi
łości Ojczyzny, narodowego pojednania 
najwyższego poczucia obywatelskich obo
wiązków. Wpatrzeni we wzory sejmu czte 
rolefcniego zgromadzeni w Warszawie s 
torowie i posłowie, dokonają -ważnego aktu 
wyboru Głowy państwa, w pełnem zrozu
mieniu jego doniosłości. Poczem w odpo
wiednim momencie będą -mogli powtórzy 
dzieło 3-go Maja, przystępując do pracy 
nad naprawą państwowego -ustroju.

Austrja przeciwko Anschlussowi i nacjonalizmowi.

Przed wyborem Prezydenta Rzplitej.
Poniedziałkowe obrady 3 klubów opo-zycy 

mych: ludowego, Ch. D. i NPR. właściwie - 
rzec mi-ożna — -przesądziły już -negatywnie u- 
•stosunkowaiue się całej opozycji wobec Zgro
madzenia -Narodowego. Wprawdzie Cli. D. -nie 
powzięła w materji tej żadnej uchwały — to 
jednak poprzednia -uchwała Rady naczelnej 
lego stronnictwa -pozostaje w mocy. Oficjalnie 
nie ogłosiły -jesz-ozo dotąd swoich decyzyj dwa 
kluby: Narodowy i  -PPS. Co dc pierwszego, to 
decyzja taka  -zapaść ma -na posiedzeniu sobet- 
niem. Przypomnieć jedynie należy, że klub 
•len był inicjatorem bojkotu Zgromadzenia 
Narodowego, co zresztą jeden z jego -przedsta
wicieli zapowiedział a trybuny sejmowej. Klub 
PPS. obradował wczoraj w sejmie. Z komuni

k atu  jaki ipo posiedzeniu się ukazał, wynika, 
że ma posiedzeniu tem wysłuchano jedynie 
-sprawozdań a  -przebiegu święta- 1-majowego.
- Posiedzenie, n a  fetorem zapaść ma uchwa 
sprawie Zgromadzenia Narodowego odbędzie- 
się w -niedzielę 7 tom.

Go do ‘kandydatów na fotel Przydenta Rze
czypospolitej, to w  -dalszym ciągu1 krążą na 
-tern tem at tylko pogłoski i  z dniem każdym, 
zwiększa się liczba nowych nazwisk. Wszyst
kie jednak orne są  wynikiem zupełnie dowol
nych -kombi-nacyj’, nie opartymi na żadnych 
podstawach. Toteż stawianie jakich -konkret
nych horoskopów w tej ch-wili jest rzeczą nie
możliwą.

W iedeń 2 maja.
(PAT) Ubiegłej niedzieli odbył się zjazd 

stroniiictwa chrześcijańsko-społeczmego Dol
nej Austrji, na którem przemawia! minister 
Vaugoin, o-świadczając ni. in., że chrześcijań- 
sko^spoleczni nie będą, -traktowali z narodo
wymi socjalistami, chociażby ci ostatni pro
ponowali utworzenie rządu koalicyjnego. Zda
niem m inistra narodowi socjaliści są organi
zacją, która rychło przeminie. Pos. -Raato o- 
rwiadczył, że Austrja nie da sobie odebrać -sa- 
n-odzielności. Austrja nie pozwoli się -kopać 

buleni pruskiego grenadjera. Przed 250 laty 
c oswobodzenie Wiednia walczył król polski 
Jan Sobieski, lecz elektora brandenburskiego 
tam nie było. -Przemaiwial rówmież kanclerz 
Dollfuss na temat austrjackiej polityki zagra
nicznej. Jedynym, calem tej polityki jest za
pewnienie 'niezawisłości Austrji. W umowie . 
lozańskiej — mówił kanclerz — powtórzyli
śmy tylko zapewnienie, że Austrja będzie s ta -:

la się pozostać niezależna. Jesteśmy świa-l

domi -tego, że 'los złączy! -nas z całym narodem 
niemieckim, jesteśmy jednak przekonani, że 
zagadnienie -niemieckie nie ro-zwiąże się przez 
zwiększenie Rzeszy niemieckiej o kilka -tysięcy 
.kilometrów kwadratowych. P-rzyznajemy się 
chętnie do niemieckości, nie możemy jednak 
dopuścić do tego, aby z narodowości czyniono 
kult pogański. Musimy -współdziałać w zupeł
nej swobodzie i niezależności i współpracować 
-według 'najlejiszych sil nad odbudową Eu
ropy.

K anclerz ośw iadczył w końcu, że rząd  au- 
s tr ja ck i będzie zw alczał zarówno socjalizm  
m iędzynarodow y, ja k  i  socjalizm  b runatny .

Konkordat austriacki.
Wiedeń 2 maja.

(PAT) Urzędowy -komunikat donosi, że 
dniu 1 maja zakończone zostały między Stoli
cą Apostolską a  Au-strją rokowania w spra
wie konkordatu.

Folska Szkota Odrodzenia
Z perspektytwjr parlamentarnej.

Patriotyzm austriacki.
(X) Jeżeli się pisze ,,patrjotyzm austr-jacki". 

to słowa ta-wywołują, a  może już tylko w y
woływały. rodzaj zdziwienia. Tak jest, świat 
przyzwyczaił się do tego, iż jest patrjotyzm hic- 
tylko francuski, wioski czy polski, ale nawet 
pruski czy -bawarski. Ale -żeby istniał patrjo- 
tyzm austrjacka, o tern niewielu tylko -myślalo. 
Złożyły -się -na -to różne -przyczyny. Od wieków 
Austrja była -państwem wielojęzycznenr i wielo- 
narodowem. Uczucia palrjoty-czne czy -pań
stwowe nie mogły wiązać się z narodowością 
czy językiem, wiązały się przeważnie z dyna- 
■stją. Tej dynas-t-ji -i tego dawnego państwa- dziś 
-niema. Austrja -wróciła więc do stanu gdzieś ze 
schyłku średniowiecza. Ergo — wnioskowa-no- 
łudność Aus-U'j-i może żywić patrjotyzm nie
miecki, ale nie austrjacki. Gzego m a ten -pa- 
trjocyzm bronić? -Biedy, w  którą Austrja' w pa
dki po wojnie, czy — jak sobie to  wyobrażano 
w Pradze czy Belgradzie — .--pokoju państw 
sukcesyjnych przed -widmem Anschlussu lub 
restauracji Habsburgów. Trudno się zresztą 
dziwić, że tak myślanp.-na zewnątrz, skoro -tak 
myślała -część ludności samej Austrji-. Słowem 
patrjotyzm auslrjaokt uważano za rzecz nie
aktualna. a  dla niektórych wprosi niepo
ważną.

.Tymczasem okazuje się, że istnieje i że jest 
siłą, z którą -nawet bardzo potężne czynniki li
czyć się -muszą- ‘Nie wszyscy dostrzegli rozwój 
tego patrjótyzmu. ‘Być może, że jest przesadą, 
iż narodził się w te słynne lipcowe dni 192-7 r„ 
kiedy to rozwydrzony.molłoch grasował po uli
cach Wiednia, paląc i niszcząc bez jawnego celu 
i przyczyny; Ale że od tej chwili zaczął się zde
cydowany i szybki rożwój ruchu politycznego, 
opartego na -tern właśnie uczuciu to pewne. 
•Heimwchra jest tylko jednym z objawów’ -tego 
procesu, ale bynajmniej go -nie wyczerpuję. Mo
gą solne socjaliści i hitlerowcy o-powiaidać o 
tern, że cały ruch trzymany jest pracz subsy- 
d-ja włoskie, ale -mimo to nikt, nie uwierzy, aby 
można toyto żmobilizow-ąć znaczną część kultu
ralnego s]K>leczeńei-iva. jakiem jest ludność 
Austrji bez głębszego- podkładu ideowego. Jak 
bardzo często w podobnych razach n a  ewolu
cję jego wpłynęło niezadowolenie z obecnych 
stosunków. Po pierwszych latach depresji po 
powojennej .katastrofie, po latach inflacji, bie
dy -i -poniżenia, przyszedł moment refleksji. Ąu- 
strjacy nie zapomnieli, żc mieli lepszą i więk
szą przeszłość, że z -Wiednia kierowano losa
m i nietylko Niemiec, ale znacznej części Eu
ropy, że sztandary austrja-ckie -powiewały na 
■polach tysiącznych bitew. W  tych -warunka-ch 
nie mogła się im uśmiechać ani rola -prowincji 
pruskiej, do której, jak tdżiś to widać -wyraźnie, 
byl-by ją doprowadził Anschluss, ani rola pa l i 
stwa -buforowego istniejącego na to, znoszą
cego -na to biedę .i poklepywanie i«) rain-ieniu, 
żeby sąsiadom było wygodnie, żeby -mogli spać 
bezpiecznie.

Pierwszą i zasadniczą nutą przebijającą w 
deklaracjach tych reprezentantów patriotyzmu 
niemieckiego, którzy dzisiaj są u władzy w Au
strji, -jest nu ta utrzymania niezależności Au
strji. Nuta -to oczywiście niemiła bardzo dla 
Berlina, ale tein -milej słyszana w wielu stoli
cach państw" środkowo i zachodnio-europej
skich. Ale nie na niej się kończy. Jest -jeszcze 
nuta-druga, która jest o  wiele mniej mile przez 
-nie słyszana, a która -wstrzymuje stosunek 
Austrji do niemczyzny. Do niemczyzny i do

wspólnoty z nią przyznają się reprezentanci 
-palUijo-tyzinu. anst-rjackiego zupełnie -wyraźnie. 
Ale -cz-ując się członem -narodu niemieckiego — 
.powiadają oni — m a -Austrja do spełnienia swe 
specjalne (zadanie. to  samo zadanie, które 
spełniała w ciągu pięciu wieków', a, polegające 
n a  harmonijnem współżyciu z sąsi-edniem i iu 
darni, na przekazywaniu im zdobyczy kultury 
niemieckiej i  nacdwróti na' wsączaniu w tę 
kulturę -szlachetnych pierwiastków, -jakie za
wierają kultury tych narodów, -słowem zada
niem Austrji jest symbioza gospodarcza i kul
turalna, względnie -nawet i polityczna z 
mleckfmi narodami Europy środkowej. Aby ją 
móc urzeczywistnić. -musi Austrja pozostać -po
za -obrębem Rzeszy niemieckiej.

Tak wygląda ideowy podkład' tego ruchu, 
który dzisiaj dominuje w Austrji, tak wyglą
dają jego przyczyny -i cele. Gzy je zdoła zreali
zować? Przepowiednie w .polityce są zawsze 
ryzykowne, ale niemniej przewidywania są ko
nieczne. Otóż tyle diziś na -pewnie powiedzieć 
można, że warunki obecne sprzyjają realizacji 
tych haseł w  bardzo poważnej mierze, zarów
no n a  weWnątrz, jak na -zewnątrz. Wyczyny 
hitleryzmu w  Niemczech, zarówno pod- adre
sem socjalistów jak żydów a nawet i centrum, 
paraliżowały zupełnie opór -lewicy. Dziś już 
socjaliści austrjaccy. sław ni dotąd boj 
Anschlussu przyznalją, -że pójśrie do Niemiec 
byłoby dobrowolnem 'pójściem do więzieni!
I gdyby -partja ta kierowała się  mniej rujnują
cym -ją d-okUyneryzinem a  więcelj realizmem 
politycznym toby musiala -przyznać, że dzisiej
szy stan rzeczy w  Austrji jest d la  niej idealny

-porównaniu z tern -co się dzieje w Rzeszy, żc 
nawet powTót Habsburgów byłby d-la niej bar
dziej pożądany niż zjawienie się w Wiedniu 
Hitlera, -tak jak  każdy w głębi -duszy przyzna- 

żo -czasy Franciszka Józefa -uznać trzeba za 
okres złotej wolności d la  socjalizmu-w porów
naniu z tern co się dzieje dziś w t-rzeciera pań- 

nicmieckiem za prezydentury Hindien- 
burga ■wybranego głosami 'socjalistów. Dyle
m at Habsburg czy Hi tler nie wymaga dżjś. na- 
mysłlu.

W gruncie rzeczy nie wymaga on namysłu 
także ze strony państw’ postronnych, które nie
mniej aikccntują, że na Habsburga nigdy w 
świecie nie pozwolą. Nie mamy oczywiście żad
nych danych na to. czy obecni kierownicy- Au- 
-strji m ają zamiar przeprowadzić res-ta-uraeję 
Habsburgów, ale jeśli go mają, to  m ają duże 
szanse realizacji tego iprogramu. oczywiście 
przy roztropnem jego przeprowaidżeniu-. Przed 
laty bodaj zacytowaliśmy na lamach. nasz.ego 
pisma w  -stosunku do Austrji’ zastososwanie 
przysłowia, iż goły rozboju się nie boi. I tak 
samo n ie można nic zrobić. Austrji, dla której 
ostateczną katastrofą byłby „podbój” przez 
Niemcy. Czechy ani Jugosiaw  jji tego nie doko
nają a  Wiochy nie okazują jki temu, żadnej, o- 
choły. Jeżeli zaś ktoś kładąc pptl nogi kłody 
uchow i samodzielności austriackiej', doprowa

dzi do załamania się lego ruch-ui to musi wie
dzieć. że spowoduje Anschluss. Kto spowoduje 
upadek rządów' chrześcijańsko wpolecznych 
musi pamiętać o tem. że spadkobiercami ich 
nie będą socjaliści, ale będą tylko narodowa 
socjaliści, że polityka ta k a  jjrowadzi do kan- 
clerstwa Hitlera w  Austrji a „Gleichsclialtung" 
Austrji. O tym stanie rzeczy wiedzą zresztą 
wszyscy, nawet ci. którzy oficjalnie akcentu

V.
Bezstronny -czytelnik sam wywnioskuje na 

podstawie takich faktów, co sądzić o -atakach 
opozycji z lewa i  z prawa pod adresem -Bloku. 
Zrozumie -także, dlaczego przedstawiciele Blo- 

wlaściwą -pobłażliwością nie reagują 
zbytnio na te ataki. 'Pobłażliwość wynika z -po
równania wysokiego poziomu dyskusji -mery
torycznej w grupach komisyjnych Klubu z po
lityczną i  najczęściej odbiegającą od tematu 

yskusją opozycji na sejmowych posiedzeniach 
loinisyjnych i plenarnych. Istotnie referenci 

poszczególnych -ustaw ramienia tB-loku. po- 
przejściu filtra arguinentacyjnego w grupach 
komisyjnych Klubu, górowali w rzeczowej ar
gumentacji nad roz-proszonemi zdaniami opo
zycji w  eposób rażący.

Skoro -jednak mowa o  opozycji, pragnę wy
powiedzieć -przeświadczenie, że nasza Szkoła 
Odrodzenia, -która uzdrowiła parlamentaryzm 
na odcinku w iększości rządowej, niezawodnie 
uzdrowi -także z biegiem czasu naszą opozycję. 
Daje 'bowiem -tej opozycji „szkolę", nietyle 
przez -przewagę głosów, ile -przez -silę rzeczo-we-j 

tentacj-i: opozycja -coraz 'bardziej moral- 
-nębtona, jest zmuszona do .wycofania się 

na właściwe pozycje, do „zsiadania z wyso
kiego konika" zasadniczej opozycji doktry
nalnej lub wyjałowionej beznadziejnością wal
ki o władzę, n a  właściwy grunt opozycji twór
czej.

Liberalny stosu-nek Klubu do opozycji, a 
przedówszystkiem rzeczowe -ustosunkowanie 
się -Rządu do wszystkich słusznych imterpre- 
tacyj opozycji coraz bardziej zmusza ją do za
jęcia się spotykanemi w  terenie -nieprawidło
wościami przy wykonaniu obo-wiąiziujących 
przepisów -prawnych. Nie ulega wątpliwości.

t y n  przedmiocie opozycja -ma wdzięczne po
le do działania, bo jakikolwiek system rządze- 

a ma -tu swoją odwrotną stronę -medalu.
W czasach -powojennych biurokracja na ea
rn św iecie. naw e t w państwach o wyrobio

nych tradycjach biurokratycznych, wykazuje 
wybujałości i nadużycia, -czy to na tle obni
żeni^ się poziomu moralnego, czy też niezna
jomości przepisów’ prawnych, co jeszcze raczej 
można' usprawiedliwić z uwagi na powojenną 
inflację -tych -przepisów. Tembardzicj jest rze
czą zrozumiałą, że podo-bjte objaw y mamy

Polsce, gdzie i  tak  zaimprowizowano i udo
skonalono -w ostatnich latach cały aparat biu
rokratyczny z podziwu godną -energją, jeżeli 
się zważy, że wyszło się właściwie z niczego 
po uzyskaniu niepodległości. O ile -ta młoda 
biurokracja grzeszyła w czasach wybujałego 
sejmowład-ztwa wyraźnem partyjnietwein lub 
brakiem odwagi względnie decyzji, ż  obawy 
narażenia się takiem u lub owemu s-lronniclwu, 
abo suwerenowr, wybranemu z danego okręgu, 

tyle dziś zdarzają się wypadki, w -których 
dobrze jest przyponinieć zbyt autoryta-ty-wuym 
'unk-cjonarjuszom -państwowym, jak się to  czy
ni naszym dzieciom: „co wolno wojewodzie, to
nie tobie".

Uczynić to jednak może, po dokladnem zba
daniu, jedy-nie władza przełożona, -jeżeli nie 
dice się wywołać zamieszania w urzędach, 
jakie by-ly w czasie sejniowiad-ztwa. -W tych 
czasach bowiem- -suwerenny poseł uważał się 
za upoważnionego wzywać urzędnika do od- 
powieilz.ialności -na podstawie różnych niezba
danych donosów swych wyborców, wywołując 
manę nam -dobrze skutki. Aby władza -przeło
żona mogła przeprowadzić odpowiednie bada- 

ia. musi się dowiedzieć o -takich nieprawi
dłowościach biurokratycznych. -Mając drogę 
interpretacji parlamentarnych otwartą opozy
cja n a  tem jtolu może być twórczą, na wzór 
najlepszych -tradycyj „-opozycji Jego Królew
skiej Mości" .w Anglji.

VI.
Na tle naszych prac parlamen-tarny-ch cha

rakterystycznym dla Polskiej Szkoły Odrodze
nia i naszego systemu rządzenia jest stosunek

przedstawicieli Rządu do opozycji. Gały nasz
Rząd -uważa się słusznie za -wta-d-zę. 'wszystkich 
obywateli Państwa, bez różnicy 'zapatrywań 
politycznych, narodowości i wyznania, wobec 
czego przedstawiciele Rządu -nie mieszali się 
do wewnętrznyich walk -parlamentarnych. Ty
powym dowodem tego były dwa expose pre- 
mjera Prystora iw ostatniej sesji -parlamentar
nej, nacechowane bezwzględną rzeczowością, 
a pozbawione naw at jakichkolwiek aluzji we- 
wnęirzmo-poliitycznych. -Również podobna apo
lityczność cechowała przemówienia ministrów 
'•esort owych w czasie obrad budżetowych. — 
W szczególności przemówienia minfetra -Pie- 
rackiego, będącego -z tytułu swego eksponowa
nego resortu -pod odjmwiednim obstrzałem 
opozycji, były niemniej apolityczne, o ile to 
wogóle w tym -politycznym resorcie jest i 
liwe, ustosunkowując się rzeczowo i poważnie 
do zarzutów opozycji. Wszystkie -też interpe
lacje dotyczące -nadużyć biurokracji -są przez 
R-ząd poddawane najsuniienni-ejszeanu zbada
niu, a  winni -zawsze są  -pociągani do odpowie
dzialności. Takie też pnzekomanie ugruntowa
ło się wśród całej opozycji, wbrew oficjainem 
oświadczeniom z trybuny.

VII.
Taki jest, s ta n . faktyczny, jaki obseiwuje 

my -na gruncie parlamentarnym-. Uzdrowienia 
naszego parlamentaryzmu dokonano dzięki 
realnej pracy ustawodawczej, oraz generalnej 
linji Bloku ścieśnionej do urzeczywistnienia 
starego, a  jakże mylnie przez różne doktryny 
pojętego -haski: „sal-u-s relpublicae suprema 
lex esto“.

iNa podstawie tych faktów -postaram się 
przeprowadzić analizę teoretyczną -naszej 
Szkoły Odrodzenia. Obfita jest pod tym -wzglę
dem literatura n a  temat -ruchu faszystowskie
go, mnożą się olieenie -podobne opracowania 
teoretyczno o  hitleryzmie. Nasza' -szkoła odro
dzenia jest jednak -tak odmienną i tak  żywą, 
a -pozbawioną pri-ncipjalizniu i  doktrynerstwa, 

nie łudzę się, aby można było przeprowa
dzić ściśle jej analizę (teoretyczną, jej umie
szczenie w jakiejś teoretycznej szufladce. Ży
cie bowiem jest izby! bujne, aby umysł ludzki 
mógł w’ całości opanować -jego tajniki. Na

de można uchwycić -wszystkich -tajni
ków wielkiego ruchu spoleczjnego, opartego o 
iracjońalne życie, a  'nie o jakieś oderwane do- 

y racjonalistycz-ne. Pos-taram się więc 
tylko scharakteryzować stosunek naszej Szko
ły Odrodzenia do różnych teoretycznych szu
fladek doktrynalnych-i ideologicznych n a  pod
stawie przytoczonych faktów.

VIII.
Nasza Szkolą jest, bezsprzecznie postęjrowa, 

bo cechuje ją  śmiałość posunięć, właściwa lu
dziom silnym, świadomym swej odpowiedzial
ności historycznej -i celu, do jakiego dążą. Do
wodem tego są wszystkie zasadnicze ustawy, 
jakie w ostatnich sesjach uchwalono. Chara
ktery; isiawy usunięcie wply
kiejkcl-wiek ulicy, oraz koordynacja i życiowe 
podejście w  myśl przytoczonej generalnej linjj 
polityki -Bloku.

Stosunek Szkoły do doinokratycznego świa
topoglądu jest szczery, -jwwiedizialtoym więcej, 
jes t to  szkoła demokratyczna w najiepszem te
go słowa znaczeniu. Wszystkie bowiem zd-ro-' 
we zasady demokratyczne są -przestrzegane, a 
usunięto jedynie naloty w postaci walki klas, 
bankrutującej dziś wszędzie łącznie z II. Mię
dzynarodówką, i W!ll.ki z religją. następnie 

ęania się lub rozwadniania -odpowiedzial1- 
ności, sejmonlndziwa i t. p. pańs-two-wohur- 
czycli wybujałości. Usuwając -w myśl zasad 
demokratycznych jakiekolwiek przy wi leje, 
przestrzegają zasady równouprawnienia oby
wateli, zastąpiono walkę klas -ideą solidary
zmu społecznego, wyjtlywającą z -współzależ
ności klas -w granicach organizmu państwo
wego. Nieodpowiedzialność władzy wykonaw

czej, ciągle zmieniającej się. zależnej od przy
padkowych ko-inbinacyj parlamentarnych, za
stąpiono stałością, dzięki usunięciu sjuaw per
sonalnych z kuluarów sejmowych. W miejsce 
tradycyjnego przeszkadzania-parlamentów rzą
dom wprowadzono ścisły podział władz przy 
wsjłólpracy -władzy ustawodawczej z wykonaw
czą. Nie usuwając, zatem-parlamentaryzmu, ja
ko zasadniczej instytucji demokratycznej, do- 
prowadteono go do właściwych fu-nkcyj, pozba
wiając choroby, nazwanej „'Parhunentarytem". 
która ,w swych slcutkach -przeszkadzała -nor
malnemu funikicjonowaui-u wlądiz -państwo
wych. Nasti.jniie liberalny stosunek względem 
wszelkiej cipoasycji, o ile ona nie zamienia się 

czynnik rewołucyjmie dążący do -przewrotu, . 
poz-o-stawieiiie tej opozycji wolnego głosu i 

clności prasy odróżnia -naszą Szkolę Odro
dzenia o-d innych, które zastosowały pod tym 
względem wsteczne izasaily usuwając -opozycję 
■od jawnej pra-cy w  parlamencie czy leż w -te
renie.

-Wyraźnym dowodem szczerego oblicza de- . 
mc kra tycznego naszej szkoły, wy-pranego jed
nak z wszelkiej demagogji, -teatralniego blich
tru i pozy, są uchwalone w ubiegłej sesji usta-

• socjalne. W ynika z nich cz-ula it-roska o 
iait pracy, o zapewnienie nnu prawdziwej 

opieki, a przedewszystkiem największej -zdo
byczy socjalnej, jaką jest utrzymanie i  wzmo
żenie stanu zatrudnienia Harmonizując inte- 
'es robc-tników i warsztatów pracy przebudo

wano od fundamentów gmach ubezpieczeń 
spo-l-ecznych, sklejony naprędce i. spaczony 

okresie sejmc-wladztwa. Postawi-cno- przy 
tej o-kazjj n a  -nim solidny dach, którego by! 
pozbawiony, w postaci najcenniejszego d la ro
botnika ubezpieczenia n a  starość. Tego dema
gogia nie byłaby w stanie dokonać! W dzie
dzinie walki z  bezrobociem podjęto również 
pierwszą większą i skoordynowaną próbę ma
sowego -zatrudnienia przy -po-mocy „Funduszu 
Pracy".

Ten stosunek naszej Szkoły do demokra
tycznych zasad, oczyszczonych z szkodliwych 
naleciałości, wypływa ineraiw-odnie z szczerych 
in-tencyj Marszałka Piłsudskiego, -względem 
zdrowego -liberalizmu demok-ratycz-nego i  wol- 
n©j gry sil wśród równoupcnwnioiiycli oby
wateli. Intencjom tym Marszalek dal wyrftz 
v sl-ynnem powiedzeniu o kphiecznośći 0,rzu- 
:wnia każdej jednostki na. wódę, by pływała 
iantodzielnie lub by się topiła",

IN.
W stosunku do konserwatyzmu stosunek 

naszej Szkoły jest niemniej szczery, ale do 
konseiwatyzniu ijło-jętego w myśl zasady: „con- 
ervatic est continua crea-tio" — do konserwa

tyzmu uznającego zasadę równou-iuawnleiua 
wszystkich obywateli, a nie do konserwat.y- 
mu, broniącego jakichś przywileji, wywołują

cego w ten  sposób walkę -klas.
I\V szczególności stosunek szkoły w  spra-
•ach wyznaniowych, narodowościowych i go

spodarczych można nazwać wyraźnie kwnśer- 
waty-wny. Od-po-wiadają bowiem zdrowem-u 
programowi konseiaiatywneiuu ogólna w ol
ność 'wyznaniowa przy jednoczesnej opiece, 
jakiej doznaje Kościół Katolicki w skrupulai- 
aem i -nacecho-wanem pietyzmem wykonaniu 
conkondatu. -W sprawach mniejszości narodo- 

twnież stosuje się zasady, -którę -odpo
wiadają najlepszym -tradycjom konśerwattyw-
tym, -nawiązując do -najświetniejszych okre- - 
sów .macanstwowej potęgi -Polski.

dziedzinie gosjiodai^czej st-wierdizić na- 
eży -obecnie wyraźne stosowanie zasad kon- 
serwatywnroh, -polegające n a  obronie ustroju 
jpamtego o -własność i inicjatywę prywatną, 
>raz na wielkiej ostrożności posunięć, luińio 
przełomowych czasów kryzysu i. .radykalnych 
podszeptów zróżnych stron. Z wyjątkiem krót
kiego okresu, w czasie dobrej -konj mik tury, 
iksperymontów -na tle etatyzmu, który nieza
wodnie sjiaczal wolną grę -sil gospodarczych 
lcprowadizając do Wolnej konkurencji siły 
niewspółmierne i podkopując -tern inicjatywę 
prywatną z wyjątkiem tych eksperymen- 
ów, zresztą nieodosobnionych W Europie jw- 
wojen-nej pod wpływem różnych piądów  i wy
padków nawet. w państwach o ustalonych za
sadach koitserwaty-wnych n a  polu gośjpodar- 
Jzem, stwierdzić należy, że łinja postępowania 
jest wyraźna. W -szczególności za rządów pre- 
mjera iPry-stara- przestrzegana jest zasada wy
kluczenia wszelkie!) eksperymentów w. spra
wach gospodarczych. Ingerencja Rządu w ży
cie gcsjMjdarcze została ograniczona -ż dobryin 
skutkiem do .tych dz-iedzńi, gdz.ie wolna gra 
podaży i. -popytu została  usunięta przez zmo
wy eennikoue, lub gdzie liberalizm gospodar
czy -doprowadzał do szkodliwych wybujało
ści, jak w dziedzinie .kredytowej i -w obrocie 
produktami roi nimi, co odpowiada konserwa- 
tywnym zasadom w odróżnieniu, do czystej 
szkoły liberalnej. Poza-tem byliśmy świadka
mi -na wszystkich tych odcinkach bardzo o- 
strożnych. życiowych i celowych posunięć, a 
nie środków radykalnych, mogących w deli
katnych sprawach gospodarczych przysporzyć 
więcej szkody niż pożytku.

o ile drottó .) nacjoifalizm,' w j,,g „  ra ,.s tc l 
ta-„L-e. t„ ,„P „lega
szkolą narndowa. ale pozbenviuna mwcl, ]ii- 
steryCBiiycIi yyyb„jlltoii<.j. ia;ki,.h j ' sleSm,,

-iiilkanii yy ezasach pobojeiinyeh W \ a i ‘o 
toie. który |,rzaz .„,k ,11,,,.; „kms ,,TOba,rio„v 
1>J| samodzielnego bym i8tol'.
me yyysumęeie „a czoło zagadnień .ninnzad- 
Konani.i odrodzonej państworrrórr i zdobicie 
■ilu mej mocarstwowego sian.ra iska jest naj- 
--zszyar celem IlacjmiaUstycanyin. 7 tego też 
slano-y.ska wypływa odmienny ml osławi.- '
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i przysłaniających prawdę wiosny. Słońce w 
poczuciu swej siły spokojnie oczekuje zwycię
stwa.

Polska Szkoła Odrodzenia przyświeca wio
śnie odrodzonej państwowości silnym pro
mieniem' wiary w własne posłannictwo.

Marjan Rudziński, poseł na sejm.

nycli nacjonalizmów stosunek naszej Szkoły
Odrodzenia do zagadnień mniejszości narodo
wych, poizbawiony tendencji eksterministycK- 
ny-ch i  nacechowany wyraźną tolerancją, zgod
nie iz -wiekowemś tradycjami naszego Narodu 

X.
Na podstawie takiej analizy dochodzimy do 

pnzekonania, że nasza Szikola Odrodzenia 
przyjmuje a  wszystkich kierunków politycz
nych to, co w danych warunkach dla 'Państwa 
życiowo hiorąc, jest najkorzystniejsze. Posu
nięcia 'i decyzje są  zatem pozbawione wszel
kiego oderwanego doktrynerstwa i princypja- 
liizmu, więc w  istocie swej irracjonalne. Usto
sunkowanie się Szkoły do każdego zagadnie
nia, jakie życie nasuwa, jest incydentalne, a  
jego rozwiązanie jest przedewszysdkiem zgod
ne z racją stanu Polski. Takie stanowisko, 
przy trwałości systemu rządzenia, nie usuwa 
możliwości, że wszelkie posunięcia są  celowo 
skoordynowane,' co toylohy -niemożliwem do 
urzeczywistnienia w  okresie sejmowładztwa, 
owego „belli omnium contra omnes“.

W  przytoczonych faktach i ich skutkach 
znajdujemy dziś; po kilku latach, wytłuma
czenie, dlaczego Marszalek Piłsudski nie usu
nął parlamentaryzmu z życia Państwa na 
wzór ustrojów dyktatorskich, tylko dążył do 
jego uzdrowienia. Dokonano tego na odcinku 
większości rządowej z szczęśliwym skutkiem.
Odcinek opozycyjny jeszcze chroma, ale jest 
uzasadniona nadzieja, że i tu uzdrowienie jest 
możliwe. Sprzyjają mu bowiem, prócz ewolu
cji umysłów w Polsce, wypadki obchodzenia 
się  -z opozycją w państwach o ustroju dykta
torskim.

W stosunkach międzynarodowych taki sy
stem rządzenia wprowadza spokój i stałość, 
które są podstawą pokojowego współżycia 
państw. Niema bowiem obawy, aby w takich 
stosunkach polityka wewnętrzna mogła mieć 
jakikolwiek wpływ na politykę zagraniczną.
Ta. bowiem jest usunięta poza nawias wewnę
trznych sporów i  nie ulega zmiennym wpły
wom dochodzących kolejno do władzy stron
nictw, które często nadużywają swej chwilo
wej władzy na terenie polityki zagranicznej 
dla osiągnięcia tanich i krótkotrwałych efe
któw wewnętrznych. Rząd oparty o taką  pod
stawę, jaką mu stworzyła nasza Szkoła Odro
dzenia, jest prawdziwą ostoją pokoju w Euro
pie i  silą faktów, przez bezwzględne przestrze
ganie zobowiązań .międzynarodowych przyczy
nić się może do symbiozy państw. Konieczność 
współżycia międzynarodowego wypływa z 
współzależności poszczególnych organizmów 
państwowych w XX wieku i ten kierunek na
szej polityki zagranicznej' jest wyraźny. Ną- 
równl zatem, jak nasza Szkoła Odrodzenia 
z współzależności klas wyprowadziła jwlitytkę- 
wewnętrzną n a  spokojne wody solidaryzmu- 
społecznego, może ona walnie przyczynić się 
do 'pokojowego współżycia państwowego, nie- 
zaniedbując obrony 'Państwa, jako jednego 
z głównych środków wiodących ku 'pokojowe
mu rozwiązaniu zagadnień przy -naszem poło
żeniu geograficznem.

Dzięki 'takiemu stanowi rzeczy, polska nawa 
państwowa toruje sobie drogę, wśród groź
nych burz >na całym świecie, w  sposób podzi
wiany przez wszystkich bezstronnych obser
watorów obcych. Tylko właśni obywatele czę
sto nie doceniają tego faktu uważając bezkry
tycznie, że u  nas jest najgorzej, ponieważ kry
zys gospodarczy sprawia im oczywiste kłopo
ty. Tem milsze będzie dla takich przebudzenie,.
gdy kryzjis minie, a podstawy naszego bytu  dni nadzór i opiekę nad stowarzyszeniami 
państwowego wyjdą wzmocnione z zawieru- (sprawuje senat akademicki przez kuratora, 
chy światowej.

Rozporządzenie ministra oświaty 
o stowarzyszeniach akademickich.
Z dniem 1 maja b. r. weszło w  życie ogło

szone w Nr. 30 „Dziennika Ustaw" rozporzą
dzenie m inistra wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego -o stowarzyszeniach akade
mickich, wydane na podstawie art. 52 ustawy 
0 szkołach akademickich z dnia 15 marca 1033. 
W dziale postanowień ogólnych rozporządze
nie przepisuje, że stowarzyszenie akademickie 
może obejmować studentów, tylko jednej szko
ły, a stowarzyszeniu akademickiemu nie wol
no być członkiem innego stowarzyszenia lub 
związku bez zgody m inistra oświaty. Stowa- 

;yiszehia akademickie mogą mieć cele nauko- 
e, samopomocowe, sportowe, przyjaciół na

rodów, ideowo-wychowawcze i kulturalno-to- 
warzyśkie. Osobowość prawna nadawana jest 
stowarzyszeniom akademickim przez ministra 
oświaty. Działać może na terenie akademic
kim tylko takie stowarzyszenie, które uzyska
ło zatwierdzenie swego statutu.

Minister oświaty może zezwolić na założenie 
stowarzyszenia akademickiego na zasadach 
odmiennych, niż ustalone jest w  rozporządze
niu, zatwierdzając zarazem statu t takiego sto
warzyszenia i wyznaczając szkołę akademic
ką, której władze sprawować będą nadzór Po
piekę nad stowarzyszeniem.

W dziedzinie1 zakładania stowarzyszeń aka
demickich i powoływania ich władz, rozporzą
dzenie ustala, że w  charakterze założycieli, 
którzy wnoszą pisemne podania do senatu a- 
kademiokiego o zatwierdzenie statutu, może 
wystąpić tylko grupa studentów-, licząca od 
20 do 50 osób, zależnie od charakteru stowa
rzyszenia. s

W statucie 'każdego stowarzyszenia akade
mickiego należy wyszczególnić nązwę stowa
rzyszenia, jego cel i środki działania, adres lo
kalu, sposób wstępowania i ustępowania człon
ków, ich prawa i obowiązki, fundusze7stowa
rzyszenia, jego władze i sposób ich powoływa
nia oraz zakres kompetencyj, sposób załatwia
nia sporów, sposób reprezentowania ©towarzy
szenia nazewnątrz i t. d.

Statuty stowarzyszeń akademickich muszą 
być zatwierdzone przez senat akademicki' da
nej uczelni, a  od decyzji senatu, przysługuje 
założycielom stowarzyszenia odwołanie się za, 
pośrednictwem rektora do m inistra oświaty. 
Zmiany w statucie stowarzyszenia wymagają 
również zatwierdzenia senatu akademickiego.

Szereg dalszych 'postanowień rozporządzenia 
ustala szczegółowo sposób wyborów do władz 
stowarzyszeń akademickich, opierając się na 
zasadach wyborów tajnych i bezpośrednich, 
oraz zachowując 'kontrolę rektora nadi wybo
rami.

Ewidencję stowarzyszeń akademickich, dzia
łających na terenie 'danej szkoły prowadzi re
ktor w specjalnym rejestrze, a. naczelny nad
zór i opiekę nad stowarzyszeniami akademic- 
kiemi wykonywa m inister oświaty. Bezpośre-

nej stowarzyszenia akademickie podlegają 
kontroli m inistra oświaty oraz władz akade- 
mickiehi

Przepisy o odpowiedzialności1 dyscyplinar
nej władz i członków stowarzyszeń akademic
kich przewidują, że rektorowi przysługuje 
prawo usuwania od urzędowania prezesa i za
rządu stowarzyszenia lub poszczególnych 
członków zarządu, jeżeli ich  działalność .pozo- 
staje w sprzeczności ze statutem  stowarzysze
nia, z obowiązującemu przepisami lub zarzą
dzeniami władz nadzorczych. W razie usunię
cia zarządu, rektor wyznacza zarząd' tymczaso
wy z grona członków stowarzyszenia.

Zarząd tymczasowy spełnia wszelkie czyn
ności zarządu do Czasu wyboru nowych władz, 
do których nie mogą być ponownie wybrane 
osoby usunięte.

Członkowie władz stowarzyszenia akademi
ckiego zwołujący i  kierujący walnem zebra
niem odpowiadają dyscyplinarnie za ■ wypad
ki, jakie wydarzą się podczas zebrania. Nadte 
przewodniczący i członkowie walnego zebra
n ia odpowiadają dyscyplinarnie za niewyko
nanie zarządzeń władz nadzorczych i za pro
wadzenie obrad niezgodnie z porządkiem 
dziennym. Dyscyplinarnie odpowiadają rów
nież uczestnicy zebrania, stawiający opór za
rządzeniom przedstawiciela władzy akade
mickiej!

Senat akademicki może czasowo zawiesić- 
działalność stowarzyszenia łub je rozwiązać, 
jeśli jego zarząd narusza postanowienia roz
porządzenia, nie stosuje się do zarządzeń 
wiładz nadzorczych' lub rozwija działalność 
•sprzeczną z prawem i  przepisami o karności 
akademickiej. Od decyzji senatu przysługuje 
prawo odwołania do m inistra oświaty.

Podobne prawo zawieszania działalności lub 
rozwiązania' ©towarzyszenia m a m inister o- 
światy. Z chwilą zawieszenia lub rozwiązania 
stowarzyszenia, zaprzestaje ono wszelkich 
czynności' i następuje zamknięcie jego lokalu 
i urządzeń.

W związku z wejściem w  życie rozporządze
nia o stowarzyszeniach akademickich, zarzą
dy  istniejących w  dniu 1 b. m. stowarzyszeń 
akademickich • jedńouczelnianych muszą do 
końca listopada b. r. przedstawić senatowi a- 
kademickiemu swój s ta tu t do zatwierdzenia, 
•zgodny z zasadami nowego .rozporządzenia. — 
Stowarzyszenia, które 'tego nie uczynią będą 
przez senat rozwiązane z dniem 1 grudnia 
b. r.

Zarządy stowarzyszeń międzyuczelnianych 
•muszą do końca czerwca b. r. zadeklarować 
senatowi jednej ze szkól akademickich przy-; 
stąpienie 'do przekształcenia się n a  stowarzy
szenie jedńoucżelniane. Reorganizacja ta ma 
być dokonana do końca grudnia b. r.

W wypadkach wyjątkowych minister oświa
ty może na wniosek senatu przedłużyć termin 
przekształcenia stowarzyszenia międzyuczel
nianego na -j-ednouczelniane. Stowarzyszenia, 
które nie zastosują się do terminów- rozporzą
dzenia, zostaną rozwiązane.

-Stowarzyszenia akademickie, będące człon
kami innych stowarzyszeń lub związków, bę
dą musiały do końca czerwicą b. r. wystąpić z 
ńich. Nie przesądza 'to jednak udziału przede 
stawicieli stowarzyszeń akademickich do koń
ca grudnia to. r. w czynnościach mających na- 
•celu likwidację spraw majątkowych. Termin, 
ten może być wyjątkowo przez m inistra oświa
ty przedłużony.

•Ciekawym 'punktem w rozporządzeniu mini
s tra  jest przepis, Określający sposób wyborów 
w  stowarzyszeniach akademickich-. W stowa
rzyszeniach, liczących' mniej niż 200 człon
ków', wybory władz odbywać się  będą n a  wail-

OG ÓLNA.
— Przeciw strajkowi w uczelniach wyższych.

Związek młodzieży demokratycznej' ogłosił komu
nikat, w  którym to. ostro występuje przeciw pew
nym elementom usiłującym wywołać strajk na 
wyższych uczelniach w  związku: z ogłoszeniem u- 
stawy o wwTższyc.h uczelniacli' oraz rozporządzenia 
wykonawczego dotyczącego organizacji, akademic
kich stowarzyszeń.

— Przygotowania do międzynarodowego meetin- 
gu lotniczego. Międzynarodowy meeting lotniczy 
odbędzie się — ja k  wiadomo — 24 i. 23 hm. w W ar
szawie. Obecnie prowadzone są  w pełni, przygoto
wania. Zapewniony jest, udział 10 państw  w  tern 
najwybitniejszych lotników włoskich, czechosło
wackich. szwajcarskich, angielskich, belgijskich 
francuskich, jugosłowiańskich, -rumuńskich i  e- 
stoińsktcb. Będzie to  pierwsza na taką Skalę urzą
dzona w Polsce impreza lotnicza.

— Pierwsza wojewódzka K. K. O. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w  porozumieniu: z mtoister- 
styvem skarbu- zatwierdziło uchwałę, pomorskiego 
sejmiku wojewódzkiego w sprawie zorganizowa
nia pomorskiej wojewódzkiej komiuinalnej Kasy o- 
śzczędiności w  Toruniu. Jednocześnie zwtwie.rdzony 
został statut, te j kasy, który zastąpi, dotychczaso
wy sta tu t .pomorskiej komiunałnej Kasy pożyczko
wej w Toruniu. Z tą  chwilą pomorska Kasa po
życzkowo. przekształcona zostaje na wojewódzką 
Kasę oszczędności. Nowo powstała kasa- jest pierw- 
;zą wojewódzką komunalną Kasą oszczędności 
v 'Polsce,

— Taksy kuracyjne. Ministerstwo opieki społecz
nej wyjaśnia, że taksy i opłaty na rzecz funduszu 
kuracyjnego w' uzdrowiskach mogą być ściągane 
w drodze egzekucji przez wydziały powiatowe, ko
misje uzdrowiskowe lub właściwe władze powiato-

ie miejsca zamieszkania podatnika.
— P. K. O. W dniu  14 m aja br. w Teł Awiw od

będzie się otwarcie oddziału banku 'Polskiej Kasy 
Opieki. Dzięki utwtórzeniu tego oddziału ułatwione 
będą znacznie wszelkie operacje handtowo-finań- 
sowe pomiędzy Polską a  'Palestyną. Jak wiadonwą 
Bank Polskiej Kasy Opieki jest ekspozyturą PKO.

rowanie domów chorągwiami o 'barwach państwa 
i miasta. 'Popołudniu w Domu Żołnierze Polskieg-) 
odbyła się uroczysta oJkademja dla szeregowyc’.;. 
przy współudziale przedstawiicieli władz. Wieczo
rem  o godz. 7, zebrały się przed główną straiżnita 
wojśkową w  rynku głównym liczne orkiestry w- j- 
skowe i cywilne. Tłumy publiczności zapełniły 
szczelnie obszerną polać rynku krakow skiej;. 
Strażnica była pięknie ubrana sztandarami i z '. - 
lenią, zaś na wieży ratuszowej' pomieszczono Or'" 
polskiego uformowanego z lampek eletótryćanycii. 
Z uderzeniem godz. 7 wieczorem po odegraniu jj - 
“udki i hymnu państwowego, orkiestry ruszyły ji -  
chodem przez Ulice miasta. O godz. 8 wieczór' u? 
odbyła się w  sali Starego Teatru, uroczysta, aku.l. 
luja, na którą  przybyli przedstawiciele władz <•; - 
wi'toych i wojskowych. Sala wypełniona byi.-i 
szczelnie obywatelstwem 'krakowiskienu Dziś we 
środę odbędzie się o g. 9 ranó uroczysta Mszo św,. 
\v katedrze wawelskiej, poczem o g. 10 rano zbiera 
się mieszkańcy całego Krakowa iw .Błoniach, by 
wysłuchać Mszy św. potowej, po której odbądź 
się przed, przedstawicielami władz defilada oddzia
łów załogi j przysposobienia wojskowego.

Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.
— Sezon w Krynicy. Onegdaj odbyto się w  Kry

nicy uroczyste otwarcie sezonu-. W kościele para- 
fjalnym odprawił nabożeństwo ks. 'kanonik Duch- 
mewiez, w  którem uczestniczyli p rzedsta tw cieb ' 
władz miejscowych z dyrektorem uzdrowiska, inż. 
Nowotarskim na' czele.

Z E  L W O W A .
Zjazd adwokatów polskich. We Lwowie odb’ 

i. T  “ 1>lxll.!'ic'. Związku adwokatów pól
skicli. W zjeżdzie wzięli udział reprezentanci, rnias: 
z całej 'Polski. 'Po referatach wchw atono w ystąp ić  
do m:.n. sprawiedliwości z petycją w  sprawie obni
żenia opłat sądowych w  spraw:'? ograniczeń rzecz- 
metwa adwokackiego i zamknięcia listy adwoka
tów. Termin następnego zjazdu adwokatów uchwa
lono na 1934 w  Marszewie. Wreszcie wybrano no
wa władze związku: Dr Antoni Dziędzielewrc: 
Lwów), prezes, Cezary 'Ponikowski , Warszawa), 1) • 

Bruno Blunieuleld (Lwów), fk,- S t a h d a w  Rowiń 
ski (Kraków) i Dr Jan Kręglewski ('Poznań), jak 
•wiceprezesi oraz 18 członków zarządu głównego

Zebranie Tow. miłośników muzyki i  opery. W> 
Lwywie odbyło się •walne zebranie Towarzystw;, 
miłośników muzjiki i. opery. Obradom' przewodni
czył prezes prof. Dr Groer. Sprawozdanie z działal
ności Towarzystwa wygłosił, prof. Dr Groer, n-.- 
czem skarbnik zdał sprawozda-nie kasowe, ': r (które-

M I E J S K A . “  s™ n 1S:K'"’' «?•“ «"Ltt.WJ zł. W miejsce ustępujących członków; zorzą-
— Redukcje w magistracie. Dnia 1 bm  o trzym a-!d'4 "'.'brani zostali: radca Hoeflinger jako dru-ii 

ło zawiadomienie o  zwolnieniu 476 pracowników ™’c^ )re?es, Stanisław br. Badeni, p. wiceprezydent
Do,,,,,- S S S S S W K i

wego, sekcji ogólnej, centralnej rachuby i kasy.
— Zjazd legionistów puławskich. Dnia 28 bm. od

będzie się walny zjazd .legionistów puławskich w 
sali Towarzystwa higienicznego przykuł. Karowej.

, - ..... t 'Brzozowski zamianowany został
członkiem honorowym Towarzystwa.
, “ Kradzież w Banku lwowskim. W gmachu Ban
ku Polskiego we Lwowie złodziej skradł z teki 
woźnemu Rady szikolnej Malikowi 2.000 zł. Zam-

_  . . . . .  . ' '  kuiętó natychmiast W ejścia, jednak, ani ztodzieiia
Rozbudowa sieci tramwajowej. Na ostatniem ani gotówki nie znalezic—

posiedzeniu magistratu omawiano sprawę przedtu- i - Napad na księdza gr. kat. Koto Torczenowie r
żenią istniejących obecnie dinij tram wajowych' do parobków nnpadłu na przechodzącego Łs 
Babic (4.5 tan) i na Bietanv do C. I. W. F (2 km) • Tysia, pipboszcza greckp-katolick lego i pc

n • . . . .  .. '* bita CO lvn-d7n fJnJ.L'11uva iwi 11--,i
Przyjazd Mistinguett. Dziś wieczorem, przyjeż

dża do Warszawy na szereg występów, słynna fran
cuska artystka rewjowa. Mistinguett, wraz z zespo
łem teatru paryskiego „Casino de Paris1'.

Uroczystości 3 Maja w st«licy.
Wczoraj jako w wiłję święta narodowego głów- 

nein: Ulicami miasta przemaszerowały liczne or
kiestry wojskowe i capstrzyki z pochodniami.

°  " c,ł'7-- 8 ■wieczoreńi zebrały

bila go bardzo dotkliwie .pałkami. Poilicja areszto
wała WBzystkicli sprawców' bestjaiSk-iegó napadu.

— Nagła śmierć atlety. Znany atleta, bawarski 
Urnhach, bawiący od 'kilku dni we Lwawie, gdzie 
brał udział wi międzynarodowym turnieju' zapasu;- 
czjm, dziś rano podczas treningu w  swojem iniesz- 
kaniu nagle zmarł. Jak stwierdzono, przyczyną zgo
nu  był udar serca. Urbach był jednym z najlep
szych za\yodników europejskich. Ostatnia został 
dwukrotnie pokonany przez Sztekkera.

Z P O Z N A N I A .
— Zderzenie samochodów. Koto Stęszewa w  Wiel-

m uzvcznvcb ó ,. , ,  n- ' n  ' w am yrn. u n a  w ozy zosta ły  ro zb ite  a  13 pa

Mw " S ? m nwi „ i z  r  o  M O R Z A.

narodowych. Ozdobione niemi zostały zarów no' — Podroż statku Temida I. Z Gdyni wyjechał 
gmachy paaslwwve, samorządowe i spoleczn" iak  w  P°dr<5ż ćwiczebną statek Temida I, z  załogą zlo- 
•l domy prywatne. Wicie balkonów przybrano ciek- żoną z członków, Związku .strzeleckiego. Statek ze 
nie'kwiecicnr, zielenią i dywanami, ‘wywieszając 'wi®ie do P°r,ów: Libawa—Tałin—.Hclsimkd’. 
również portrety bohaterów' narodowych. I 7 F 6 T A Q 1 T A

. e I  •r^n° od’̂ d<ł Sl<ł 'nabożeństwa d'la żołnierzy I żhgLASKA.
delt i •k !S i^u’v ZV?°S7Tm 'przy' ll1' DłiU« icJ- w C>'M- ' — (c> Wa!"y zl“zd powiatowego BBWR na ślą- 
aL ,1; K M- Loretańskiej’ na Pradze. Dla sku. W uh. niedzielę, odbył się. zjazd, który zgroin. :-

'PnjTh wywnań odbędą się nabożeństwa dził około 150 delegatów i gości z całego teren,' 
w oopowiednich świiąt j-niach. O godz. 1030 na pla- powiiatu katowickiego. Na zjeżdzie wygłoszono sz? 
cu Marszalka Piłsudskiego odbędzie się tradycyjna reg referatów z dziedziny polityki •wewnęt.rznri 
rewya wojskowTa 0 godz. 2 po południu w  sali' Ra- i zagranicznej jak i sytuacji gospodarczej'. .Ponati- 

odl,tól®'c się uroczysta akademja sta- to przyjęto szereg rezolucyj wi sprawach niernie -

wybranego na wniosek rektora z grona nau
czycielskiego danej uczelni.

Marszalek Piłsudski oświadczył -po powro-j Walne zebrania ©towarzyszeń akademickich 
cie z Magdeburga, że „wysiadł z pociągu so- mogą się odbywać tylko w obecności kurato- nych zebraniach zwykłą większością głosów-
cjalistycznego na-stacji Niepodległość". Dziś ra , który winien być zawiadomiony o  fcażdem Natomiast przy wyborach w stowarzyszeniach, . . ___________________ _____________
zaludniła się ta stacja. zebraniu stowarzyszenia cónajmńiej na 48 liczących ponad 200 członków, obowiązuje za- ,?“n-er,l sl,?lie?zr'ego obywatelskiego komiitelu’zbidr- kich i'gcspodarczo-społećanych.' Okrzykiem

Sanienti siat," \  kto nie wienzv niechaj godzin naprzód, a w nagłych wypadkach na sada proporcjonalności. 3 , a ' ^kodemji wygłoszą prze- cześć Rzjrti-tej, Prezydenta Mościckie

nasza Szkoła Odrodzenia nikomu nie narzuca -przedstawionj dó zatwierdzenia dokładny po- *• ....... ..............’—•nasza Szkota Odrodzenia 'nikomu nie marzuca -przedstawiony dó zatwierdzenia dokładny po- 
się gwałtem. Zbyt silna jest w iara w moc rzgdetk dzienny obrad.
czynu i faktów, by tracić słowa n a  przekony- Kurator stowarzyszenia akademickiego ma 
wanie niedowiarków. Nasza Szkoła nie apie- prawo uczestniczenia i zabierania głosu na ka
szy się zdobywać szturmem ulicy, uniwersyte- żdem zebraniu, odbywającem się w obrębi© 
'.ów, wsi i plebani}. Co zdrowe, samo się -przy- stowarzyszenia, dalej ma *

KRONIKA.
, Warszawa 3 maja.

prawo usuwania — Kalendarz, środa: Królowej Korony Polskiej, 
tęcza . -"-niosków sprzecznych ze statutem lub obo- Wschód słońca 3.58, -zachód 1845; wschód księży-

Gdy słońce z wiosną rośnie w sile, cierpli- " ’ięzuiącemi przepisami, zawieszania uchwal- ca 10.39, zachód 121. — CzAvartek: św. Florjańa. 
wio przyświeca i ogrzewa grzbiety nawałnic . i rozwiązywania zebrań. '  wschód słońca 3.56, 'zachód 18.46, wschód księżyca
śnieżnych, oraz chmur, pędzonych w -bezładzie i W dziedzinie działalności finansowej i ogół- 11.55, -zachód 1.38:

1 'prezes . .
. stąpią produkcje' wtókalno-i 
' rem w Domu Żołnierza' 
rocziy ' - ■ - - -

a  b - . c> Fała Protestacyjnych wieców w wojew. śła-
1 Ub. niedzieli odbyto się szereg wieców pro-

testacyjnych i tok  w Itoguci-coelą Dębiu', Piotrow 
^ ^ ^ c h ó ^ ^ z c ^ w ę ^ c o n s t y m c G ^ ^ f a g a .  each, w Nowym Bytomiu; na wiecach przemawia

KroniRa zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— Uroczystości 3-go Maja. Wczoraj, jako w  przed
dzień uroczystości- 3-go. Maja, rozpoczęto- deko-

poslowie prorządowi i z opozycji; wś-ród-okłaskó'■ 
przyjęto rezolucję -bojkotu towarów niemieckich 
1 -rezolucję stojącą w obranie naszych, rodaków v.’ 
Niemczech.

-  (c) Nowy przykład „lojalnego" zachowania sic 
mniejszości narodowej niemieckiej. W Ternowsk A 1 
Górach z 30 kwietnia na 1 maja nieznani s p ra w -  
WĄ-wiesiln na wysokości- 5 m płachtę płóc ienna  c 
w juuarach 120 na  85 cm o barwach czarno-htoto-

KAZ1 MIERZ ZDZIECHOWSKl

Podzwonne.
—000—

47) (Ciąg dalszy).
— Tak jest, proszę pani — bawił się chwilę 

okularami. Zazdroszczę, mi ludzie szczęścia. — 
Mam żelazne zdrowie, zebrało się wcale niezły 
mająteczek, najadłem się do syta miłości, roz
głosu, powodzenia, ale z małą, Hanię, nie u- 
miem -sobie poradzić!

— Znowu ta  Hania!
— Sprzykrzyło mi się cudzoziemistwo i bez

domność — zwierzał się dalej, jaikgdyby nie 
dosłyszawszy pjitania. Jestem właścicielem 
wielu kam ienie'i mieszkań, domu -nigdy nie 
miałem. Wdrapałem się na szczyt, teraz chcę 
na dół, do małości, zatraciłem siebie w ’ludz
kości i złapałem' -za ogon świnię.

i— Świnię tpan złapał za ogon? — powtarza
ła jakgdyby dla lepszego zapamiętania kiep
skiego żartu.

— Wszystko dla ludzkości, nic d la mnie. — 
Inni -znajdują, w  item wzniosłem kłamstwie 
zadowolenie, mnie kłamstwo — nie cieszy. — 
Rozumie mnie pani?

— Rozumiem — 'niewiedzłeć dlaczego po
wiedziała cicho z przejęciem, -choć słowa go
ścia nie l)udziły w  niej współczucia. Cóż ją 
obchodziły -troski tego ciężkiego, -nudnego 
pana, -kiedy ona sama nie umie uporać się z 
sobą, z panem Andrżejem, z wlasneni trud- 
tnem życiem. A może -zatrzymać -patia Andrze
ja  w  Warszawie ? Zapewne nic mu tu  nie gro
zi. Jeszcze oza-s — błysnęła nadzieja.

— Badam, oglądam, poznają, od młodości 
pracuję nad uszczęśliwieniem ludzkości. Ale 
oto naraz pokazało się, że Wszystko to-bujda,

że za grosz nie -kocham ludzkości an i świetla
nego ju tra — -podparł głowę i . zamilkł, znu
dzony długą przemową. •

— -Piszą i mówią ludzie, — ciągnął dalej 
apatycznie — że piękny jest świat. Inni znowu 
wielbią wielkiego i  dobrego Boga, modlą się, 
doznają widzeń i objawień. -Piąłem się i ja 
ongi po drabinie Jakóbowej do Boga, rozma
wiałem z Nim. Ale -pewnego razu w Paryżu 
na .poddaszu zadałem -sobie -pytanie, czy stary, 
ibiały kot, który -patrzał z okna sennie mrużą- 
cemi się oczami ha zgiełkliwy zamęt wielkie
go miasta, nie jest Bogiem. Bo albo biały kot 
jest Bogiem, albo Boga -niema zupełnie. Poco 
ludziom wzniosłe abstrakcje, martwa idea? 
Żywą była wiara w  czasach, gdy czczono kota.

— Poco te  głu-pstwa, panie? — skarciła -blu- 
źniercę -z oburzeniem, gdy żałość zalewała na 
myśl, że jeżeli .pan Andrzej usłucha i wyje- 
dzie, to  drogi ich -nie spotkają się nigdy i ona 
już -na zawsze zostanie z Józkiem...

— To nie są brednie, moja pani. Ale pani 
znowu się boi? Bo oczywiście bierze mnie za 
djabła — -utkwił w niej mętny wzrok. Nie, pa
ni nie jestem z  rodu szatanów. Djabeł wyglą
da inaczej. Spotkałem go parę razy; Miał kru
cze, przetykane siwizną włosy, czarne zmęczo
ne oczy, sińce pod oczami, spieczone wargi, 
kraw at zawiązany w kokardę o długich koń
cach, -jak u  mnie. Raz znowu in-nego djabł-a 
.poznałem przy -podaniu ręki po zarośniętej 
miękkim czarnym -włosem dłoni... M idziałeiń 
także w  pustym -kościele Świętego Krzyża za
bawę dwu Lucyferków na wąskiej galeryjce, 
biegnącej wysoko pod sklepieniem. Tak, tak 
proszę pani, na własne oczy. I cz-ulem wciąż 
w owej epoce za -plecami niewidzialną obec
ność samego Belzebuba. Dwa -lata żyłem w 
ciągłej trwodze i udręczeniu. A potem wszy
stko przeszło, wszystko okazało się zabawą 
intelektu, żądnego nowych dreszczy. I dziś

chciałbym, żeby wróciły strach a męka, -chciał- 
-bym, żeby On był.

— On jes t—'powiedziała -nie dość -stanowczo.
— Niema Go. Wiem, że Go niema. ...'Byłem 

kiedyś księdzem, ale zwątpiłem o prawdzi
wej obecności...

— To pan był księdzem? — zawołała z  prze
strachem.

— Tak, proszę pani, a gdy osoba duchowna 
straci wiarę, gdy Hen, w -czyich rękach opłatek 
m iał -codziennie przemieniać się w -ciało Boga...

•Nastało milczenie. Gość ziewnął, nie zasła
niając ust.

„A jeżeli Boga niema?... — narauciła się po
raź pierwszy zuchwała wątpliwość. — Ludzie 
cierpią i  dręczą się a  Boga niema!"

Doznała wzruszenia i niepokoju, jakgdyby 
ziemia zacliwiała -się pod jej ©topami i wielkie 
groziło jej osobisto niebezpieczeństwo, albo 
jakgdyby -kazano jej zwątpić o  własnem istnie
niu. Nie może być, żeby Boga nie było, bo 
gdyby Boga nie było.;. Bo czyżby ogromne 
świątynie, pełne modlących się, święci, mę
czennicy, bisk-upi, całe zastępy wiernych, któ
rzy konali z imieniem Boga n a  ustach, i wszy
stkie msze?... Chrystus i wszystko co święte 
było urojeniem, nie miało sensu? Ale jeżeli 
ksiądz, który codziennie konsekrował '— nie- 
dokończyla bluźnierczej uwagi, nie chciała 
wysnuć wniosku... Ale 'kto jest ten Mojki-n ? - -  
Może rzeczywiście’ Antychryst? Może sam 
djńtoćł? Ogarnął ją lęk. Otuliła się chustką, 
przeżegnała się -pod chustką, zrobiła znak 
krzyża w stronę gościa.

— Pani nie przeraziła się urnie, nie ucieka 
jeszcze odemnie z -pokoju, nie. dzwoni -ha 
służbę?

— Nie panie, izostaję - odparła szoiktk, 
przypatrując się z odrazą szerokiej o grubycli, 
krótkich palcach ręce eks-księdza... „Codzien
ni* we-mszy dotykał temi rękami Hostjj Jwię-

tej. Dziś twierdzi, że Boga niema — biegły 
spłoszone myśli. — Jeżeli Boga niema, poco 
cierpienie, poco wszystko?"

— Doskonale. Nie przyszedłem tu bynaj
mniej d la -straszenia pani piekłem. Nie wiem 
wogóle, poco poruszyłem stare dzieje, stare 
faceoje. Bóg, djabeł, szulerka, lata pracy i po
niewierki, podróże, zabawy i zawody -miłosne, 
uroda życia, walka z -caratem;, rewolucyjne 
przygody w  Rosji — -wszystko minęło. Żyw 
byłem wówczas. Dziś wałęsam się niepotrzeb
nie po świecie — ziewnął znowu. Pani ż  pew
nością nigdy nie 'Zgadnie, jakie mam jedyne 
pragnienie.

— Nie izgadnę, panie.
— Zaśmiać się z wielkiej radości i plasnąć 

-w dłonie jak Hania, z Hanią grabić świeżo 
skoszoną trawę, kłaść na wózek, wozić na ku
pę... Zmierzyła z 'niedowierzaniem ciężką po
stać gościa.

— Pani -pomyślała, że to  jest -poza. Rzeczy
wiście wygląda to  n a  kiepski k-awał. Całe ży
cie powodowałem się rozumem i -naraz ule
głem dziwactwu czy mauji zupełnie -bezna
dziejnej. Hania bawić się ze mną nie chice
1 w tein właśnie cała -bieda. Bo ona jedna...

— Dlaczego -pan sobie wybrał nieszicizęsną 
Hanię na ofiarę awoith aaipaliw -  prcmvaiZ

. .......... . pouivas proces
wej na wsi. Pamiętam, wlokłem -si< 
cliimem głuchoniemy i martww oli 
kiemu. I naraz trąciła mnie zlotowi 
czynka, na ręku matki roześmiana 
mebiesk-iemi oczkami zajrzała mi w 
dee V ćwt-tos stał się cud. Prąd : 
biegi jw  mnie, -iiifoy płomień -- 
z upodobaniem — porwał mnie w 
mów, -przeniknął śpiew dzwonów,

m i się oczy na piękno. Szczęśliwa to była 
chwila... Radośnie biły nisko w starej drew
nianej dzwonnicy -zawieszone dzwony, oszala
łe 'z uciechy, upojone śpiewem swoim, arjiwa- 
jąc się zda do lotu. Łopotały chorągwie czer
wone, zielone i -białe. -W -błękitne niebiosa -pły
nęła z piersi szczęśliwych, otumanionych pro
staczków pieśń na cześć i chwałę Pana. Ale 
krotko trwało rozkoszne mgnienie. Hanię zgu- 
hitem w ciżbie, a gdym zgubił ją, zamaalo od- 
ra®u życie. Nazajutrz odnalazłem cudowną 
wskrzesicielkę swoją, osypałem izabawkaini* 
cukierkami. Dziecko -siadało mi n a  koianach. 
obejmowało za szyję, prosiło o bajkę -  pro- 
"adzilem ją za rękę do lasu, -zbieraliśmy szy
szki, grzyby. Spędziłem -dwa błogie dnie. Na
gie- Hania znienawidziła mnie, obiła, -podra
pała, oiplwala. Wieczorem matka wywiozła ją 
w niewiadomym kierunku. Odtąd szukałem 

»),?Z 'PrKei’wy całe trzy lata, szukałem bez
skutecznie, aż wreszcie pod Moskwą w -zielo
nej "  rlli o białych oknach -nad wodą, w której 
óumjało się fjołkowe -niebo, -pani wie zresztą, 

'znowu na jedno mgnienie, gdy trzymałem ją 
objęciach oszołomioną, odzyskałem życie 

anow-u otworzyły mi się oczy na piękno obio- 
ow, odbitych we fjołkowej tô ni. serce — na 

radość istnienia... Postanowiłem zabrać ją 
matce... Poszliśmy- do kolei. Naraz Hania za- 
ozęta'kąsać mi-ręce... Aleni dowiózł ją po
myślni© do miasta. Dzień cały, jak dzikie 
zw ierzątko przeleżała -pod kanapą. Szjtół-ow- 
©ki wykradl mi -ją, być może przy współudzia
le pani. -Błagałem jwtern matkę. Groziłem, ku
pić cliciałem. Matka obiecała. U wierzyłem 
głupiej babie.O na -zaś w nocy uciekła.3 Ukry
ła się. jak pani dolirze wiadomo, znowu przy 
pomocy owego dezertera i szpiega, miłego ser
cu pani.

(C. d. n.-
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czerwonych z naszytą czerwoną swastyką hitle
rowską. Płachtę policja skonfiskowało.

— (c) Przebieg obchodów 1-majowych na Śląsku.
Tegoroczne obchody 1-majowe w  obrębie woje w. 
śląskiego m iały wszędzie przebieg -spokojny i zgro
madziły. w  10 miejscowościach około lit tys. mani
festantów. Charakterystycznym był mniejszy w 
stosunku do roku uto. udział manifestantów w ob
chodzie socjalistycznym -w Bielsku, gdzie niemiec
cy socjaliści- -nieśli transparent z -napisami zwró
conemu przeciwko hitleryzmowi!. Trzeba zaznaczyć, 
że przygotowania komunistyczne do obchodów 
1-majowych zostały znacznie udaremnione akcją 
prewencyjną władz.

Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
— (c) 1 maja w Zagłębiu Dabrowskiem. Dzień 

1 maja minął w- Zagłębiu Dąbrowskiem zupełnie 
spokojnie. Manifestacje socjalistyczne w  Sosnow
cu i Dąbrowie odbyły się w zupełnym porządku. 
Do wystąpień komunistycznych policja nie dopie
ściła; zbierające się grupy komunistyczne rozpę
dzała pałkam i gumowemń Do utycia brani nigdzie 
n ie  doszło. Większość 'kopalń i zakładów .przemy
słowych była nieczynna. W 11 kopalniach zarzą
dzono świętówikit W kopalniach i  hu tach  nie obję
tych świiętówfcami nie stawiło się na pierwszej 
zmianie około 2 tys. robotników.

Z Ł O D Z I.
— Strajk w Widzewskiej Manufakturze. W Wi

dzewskiej Manufakturze zest-rajkowato kilkuset 
robotników na tle niedotrzymania przez zarząd 
niedawno zawartej umowy.

Przedłużenie ulg przejazdowych 
dla narciarzy.

Otrzymujemy następujący komunikat:
Ministerstwa komunikacji przedłużyło do dnia 

15 m aja 1933 okres ważności d la  stosowania i-n<liy- 
widiualmych u lg przejazdowych przysługujących 
członkom Polskiego Związku, Narciarskiego na 
podstawie łegit.ymacyj członkowskich przy prze
jazdach z nartami' w  celach sportowych w rela
cjach „narciarskich". W związku, z tern przedłużo
na zosta-je d» dnia 15 maja b. r. ważność 1000 kito-; 
metrowych biletów narciarskich.

Członkowie Polskiego Związku Narciarskiego 
mogą ponadto n a  podstawie swych- legitraiacyj-. 
członkowskich korzystać w  dalszymi ciągu, do dnia 
15 maja b. r. włącznie z przyznanej im 50% ulgi' 
przejazdowa} przy przejazdach- między stacjami- 
Bielsko-, Kraków i Katowice z jednej strony, a  sta
cjami ,.norciarskiemi" z  drugiej straujy o  ile sta
cje docelowe leżą na  terenie D. O. K. P. Kraików;

Rewizjonizm niemiecSi a węgiersKi.
Jeden z najpoczytniejszych, dzienników węgier

skich „Nemzeti Ujsńg" opublikował bardzo cieka
wy artykuł o kwestji. rewizji traktatów; Nawiązu
jąc do artykułu angielskiego czasopisma Jlcono- 
niast." autor artykułu zgadza się z wywodami, tego 
czasopisma, według których istnieje znaczna róż
nica między żądaniami nieinoeddemi i' problema
tem Europy środkowej.

Gazeta węgierska wykazuje, że nie, można po
równać traktatu trianońskiego, z wersalskim, gdyż 
Niemcom odebrano tylko to, co oni- zabrali innyną 
natom iast od Węgier oderwano ziemie, które ty
siąc lat należały do Węgier. Niemcom zabrano tyl
ko niewielki procent terylorjum a  Węgrom dwie 
trzecie całości kraju. Niemcy i bez ..korytarza" 
pozostaną potężne,m państwem, natomiast Węgry 
są  z powodu strasznych obcięć wi stałymi kryzysie 
ekonomicznym i nie mogą się -podnieść. Artykuł 
n a  końcu- wzywa, aby Węgry szukały sprawiedli
wości- inną drogą a  nie szły śladami Niemiec.

Start i wychowanie hzyczne.
Śląsk—Kraków/Zapowiedziane na niedzielę mię

dzymiastowe zawody Śląsk—‘Kraków, oczekiwane 
są  z więlklein zac-ickaw-ieńiem,. Doskonała forma 
drużyn' śląckicli. -zjid-ckunien-towar.a ostatnio klę
ską 1:6 zawodowców wiedeńskich, świadczy, że li
gowa reprezentacja' Krakowa, musi osiągnąć swój 
szczytowy poziom, by odnieść sukces nad tak po
ważnym 'przeciwnikiem. Zespól krakowski wystą
pi w składzie: Szumieć, Konkiewicz. Bill', Seichter, 
Wiitózkiewicz, Jezierski, Riesrrer, Malczyk: Artur, 
Pazurek; Bator. Ze -względu na propagandowość 
„'Dnia P. Z. P. N." ceny biletów s ą  dostępne dla 
wszystkich.

Międzynarodowe zawody konne odbywają się w 
Rzymie z udziałem jeźdźców polskich. Obok Polski 
i  Włoch sta rtu ją : Balgja, Dania, Francja, Hiszpa- 
nja, Holandja, Inlendja, Niemcy, tPortugalje ,i Szwaj- 
carja. W pierwszym konkursie walczyło 167 koni', 
z  których 35 przeszło bez punktów karnych (w- tem 
1 polskie). Według lepszego czasu zw ycięży). Bacca 
(WJochyr) przed Bizardem (Francja).’Polacy n a  dal
szych miejscach. Drugim -był konkurs' skoków. 
Zwyciężył w  nim  na J71 jeźdźców, Boi-sareUi (Wio
chy) przed Fikpponi-m (Wiochy). Polacy zajęli 
miejsca: 5) Dąbski, 11) Ruciński i 22) Kulesza.

Wyścigi samochodowe w Alessandrji zakończyly 
się nowym trium fem  Xuvoteriego, który na AJfa- 
Romeo przebył 120 km  w czasie 1:02£L4 czyli prze
ciętnie 115452 km na godzinę.

Wisła—Garbarnia sensacyjne zawody piłki noż
nej o mistrzostwo Polski odbędą się dziś wKrako- 
wie ,na; boisku Wisły o goda 16.30.

Drużynowy bieg naprzelaj odbył się w  Przemy
ślu, staraniem- K. S. Polonji-na 4 km. Zwyciężyło

„Ognisko" (Jarosław). Jednostkowo najlepszy czas 
m iał Franuś (Sokół) 13:34.0.

Mistrzynią Polski we- florecie zostało na turnieju 
w  Katowicach Rowecka (AZS. Poznań). Dalsze 
miejsca -zajęły 2) ’Duchówma i, 3) Lanzomka. W kon
kurencji panów zwyciężyli: 1) Mirowski, (AZS. 
Warszawa), 2) Zochowski i 3) Sóbik.

Sezon motocyklowy rozpoczął się w  Warszawie 
wyścigiem-o szosowe mistrzostwo stolicy. W kon
kurencji ' wyścigówej" żwyciężyt Fraftkowski na 
„R-udge".

Pns 0ah;eiKO u Mirsz fils-Jlskligi
Wczoraj-o godiz. 17.30. Marszalek .Piłsudski 

w obecności p. ministra spraw zagr. Becka 
przyjął n ą  ąudjencji posła sowieckiego w  War
szawie p. Owsiejenkę.

Z pobytu misji sowieckiej
W dniu 2 ban. sowiecka misja handlowa, któ

ra przybyła wczoraj -wieczorem do Warszaw y 
zlłożyla wizyty; -w łabie przemysłow-o-handlo- 
wej, gdizie członkowie delegacji sowieckiej za
poznali się z członkami ścisłego 'komitetu przy
jęcia gości, zkolei zaś p. ministrowi Zarzyckie
mu. podSfekertarzowi stanu w ministerstwie 
przemysłu i handlu p. Doleżalowi, podsekreta
rzowi stanu w ministerstwie skarbu Kocowi, 
podsekretarzowi w prezydium Rady ministrów 
Lechnickiemu oraz dyrektorowi departamentu 
w ministerstwie przemysłu i  handlu p. Soko
łowskiemu. O godiz-. 13.30 komitet przyjęcia po
dejmował gości sowieckich śniadaniem u  Fu- 
kiera. *

Z ministerstwa spraw zagranicznych.
Minister spraw zagranicznych p. Beck przy

jął wczoraj posła estońskiego p. Pustę oratz 
węgierskiego p. Matouskę.

„3 Rzesza"
Mowa Hitlera w czasie obchodu majowego.

Berlin 2 maja.
(PAT) Kulminacyjnym punktem obchodu- 

1-majowego, urządzonego przez rząd Rzesz}’ 
w Berlinie, byłą mowa kanclerza Hitlera na 
polach Tempelhofu.

Hitler przeciwstawił idei walki klasowej, 
głoszonej przez program -marksowski', sjinbol 
pierwszomajowego święta pracy narodowej, ja
ko przyszłego haśle pracy twórczej d la dobra 
Niemiec. Obchód święta pracy likwiduje do
tychczasową wewnętrzną walkę w  narodzie 
niemieckim i rozpoczyna proces bratania się 
poszczególnych stanów i klas.

W dalszym -ciągu przemówienia kanclerz 
sprecyzował program pracy rządu n a  rok na
stępny. Rząd Rzeszy dążyć będzie do utrwale
nia narodowego socjalizmu świadomości całe
go narodu. Niemcy jako naród muszą wyzbyć 
się sztucznie wszczepionego im poczucia sła
bości i nawiązać do 2000-letniej tradycji'. W ro
ku bieżącym —rząd zrealizuje plan pow-szech- 
nego obowiązku służby pracy. Szczęgólną u- 
wagę poświęci rząd organicznemu związaniu 
poszczególnych gałęzi gospodarstwa i popra
wie sytuacji rolnictwa. Program zatrudnienia 
bezrobotnych -podzielony-będzie na dwie rów
noległe części: a) podjęta będzie wielka akcja 
'budowlana, -przyczem rząd oczekuje od narodu 
poparcia przedewszystkiem produkcji nie
mieckiej; b) opracowany zostanie wielki pro
gram budowy dróg publicznych, którego ko
szty sięgają sum miljardowych. Następnie 
kanclerz zapowiedział, iż rząd wystąpi ener
gicznie przeciwko zbyt wysokiej stopie pro
centowej, -realizując w ten sposób jeden zglów'- 
nydi punktów narodowego socjalizmu.

Mowę swą zakończył kanclerz slowaani; 
„Śwdalt prześladuje nas. my jednak chcemy 
pokoju! św iat nie chce uznać naszych praw
do obrony ojczyzny. Im bardziej świat, jest 
przeciwko nam, tem baidziej mu-simy być so
lidarni. Jedno tylko powiemy; Świat może u- 
czynić co chce, my jednak nigdy nie uznamy 
jarzma. Wolanie o równe prawa nie umilknie 
już nigdy w narodzie. Naród- niemiecki odzy
skał własną świadomość. Zdrajców i krzjwo- 
przysięzców nie ścierpimy. Dążymy do odro
dzenia narodu na drodze uczciwej pracy. Nie 
zwracamy się do Boga z prośbą: Panie, wyzwól 
nas! Chcemy pracować, by nadeszła'godzina, 
kiedy będziemy mogli stanąć przed obliczem 
Boga i oświadczyć: .'Panie, odmreńilfśmy się.

Wiceminister hr. J. Szembek przyjął oneg- 
daj charge d'affaires hiszpańskiego w War- 
sziwie p. Molto.

Dowiadujemy się, żę radca-Jerzy Matusiń- 
ski odstał mianowany konsulem polskim w 
Pitsburgu, Dr J. Szygowski wdcekonsulem w 
konsulacie generalnym w Chicago oraz p. 
Eugenjusz Veese wicekonsulem w konsulacie 
generalnym w  Charkowie.

Fermenty w Gdańsku.
Z Gdańska donoszą o  .nowym objaw ie całko

witego przejścia policji gdańskiej pod wpływy 
liitlerowuów. :W toku święta 1 mają, w  Gdań
sku, hitlerowcy przy współudziale policji(l) 
masowo zdzierali zawieszone na domach 
sataudary socjalistyczne. W związku z  tem  w 
centrum miasta i n a  przedmieściu Troym wy-r 
nikła strzelanina, podczas której dwie osoby 
zostały ranione. Przebieg wypadków pierw
szomajowych dowodzi •zbratania się policji 
gdańskiej a  hitlerowcami, co wytrąca senato
wi W. M. z ręki najważniejszą broń dla utrzy
mania porządku i spokoju.

Równocześnie z tem donoszą, że gdański 
związek urzędników kryminalnych iz okazji- 
urodzin Hitlera wystosował do niego depeszę 
z gratulacjami, podpisaną przez ..Polizeiprae- 
śidium"! W związku, z tym krokiem politycz
nym ze strony urzędowego organu gdańskiego 
komisarz generalny Rzplitej w Gdańsku mini
ster J?apće wystosował .pismo do senatu W. M. 
w którem zwraca uwagę ha fakt, iż niektóre 
działy administracji wewnętrznej Gdańska 
prowadzą na własną rękę akcję o charakterze 
politycznym. Komisarz generalny zapytuje 
czy i  jak izamierza senat przeciwdziałać po
dobnej akcji w przyszłości.

w Niemczech.
-Naród niemiecki znów odzyskał siły. Panie, 
pobłogosław naszą walkę o wolność, naród i  oj
czyznę".

Mowa transmitowana była przez megafony 
na cale .pole Tempelhofu oraz n a  wszystkie 
miasta Rzeszy. Na trybunach w:, czasie niowy 
kanclerza obecni byli członkowie rządu 'Rzeszy, 
rządu pruskiego, rządów krajowych oraz cały 
korpus dyplomatyczny .

Na zakończenie uroczystości puszczono ognie 
sztuczne, poczem oddziały hitlerowskie odma- 
szerowaly do Lustgartenu. O godz. 24-iej- wygło
sił w’ Luślgartenie mowę premjer pruski Goe- 
ring.
Prasa angielska krytyku e nitwę H tlera,

Londyn 2 maja.
(PAT) Cała p rasa angielska omawia bardzo 

krytycznie wczorajsze przemówienie Hitlera, 
podkreślając, że oczekiwano, iż Hitler wresz
cie obwieści jakiś konkretny program, tym
czasem nic podobnego nie ‘nastąpiło. Zdaniem 
dzienników- londyńskich pokazał znów, że jest 
znakomitymi reżyserem widowisk, nie dał jed
nak wcale poznać, w  jaki sposób rozwiązuje 
konkretne kwestje ‘polityczne.
Związki zawodowe zdobyte przez hitlerowców.

Berlin 2 maja.
(Teł. wł.) Dziś przed południem podjęta zo

stała jednolita, akcja hitlerowska przeciw 
niemieckim Związkom zawodowym. O godz. 
10 rano n a  całym terenie Rzeszy zajęły bojów
k i hitlerowskie wszystkie budynki niemiec
kich Związków zawodowych i przyłączonych 
do nich -związków i  organizacyj gospodar
czych. Całą akcją kieruje hitlerowiec Ley. 
Majątek Związków’ -zawodowych, spółdzielnie 
i 'banki robotnicze, oraz wszystkie budynki 
zostają skonfiskowane i przydzielone hitle
rowskiej organizacji robotniczej. Na wszyst
kich tych budynkach wywieśeono flagi hitle
rowskie. Przewodniczący Związków’ zawodo
wych, oraz wszyScy wybitniejsi funkcjonariu
sze 'zostali aresztowani. Przywódca powszech
nego niemieckiego Związku zawodowego Dr 
Leipart został aresztowany w  Berlinie.

Dalsze zwolnienia profesorów.
Berlin 2 maja.

(TeL.wt.) Rozporządzeniem pruskiego mini
stra oświaty zwolniono z dniem dzisiejszym 
z uniwersytetu berlińskiego 19 profesorów -i 5 
docentów, a z uniwersjdetu kolońskiego 9 pro

fesorów. Wszyscy zwolnieni są  bądź pochodze
nia żydowskiego, bądź zdecydowanymi repu
blikanami.

Dalsze aresztowania.
Berlin 2 maja.

(TeL wł.) Aresztowania wśród .wybitniej
szych fuiłkcjonarjuszy niemieckich Związków 
zawodowych tiw ają w dalszym ciągu. W ciągu 
przed'poluidnia poza Leipartem aresztowano w 
Berlinie Grassmanna, W issela i wielu innych, 
a poza tem wszystkich redaktorów pism robot
niczych, wchodzących w skład Związków za
wodowych Ogółem aresztowano przeszło 50 
osób.

Prześladowanie Łużyczan.
Lipsk 2 maja.

(PAT) Ih-ześladowanie Serbów łużyckich sta
je się coraz gwałtowniejsze. Z Górnych Łużyc 
donoszą o‘ aresztowaniu wszystkich wybitniej
szych działaczy narodowego ruchu łużyckiego. 
Fakt fen poruszy! do głębi calą narodowo my
ślącą opinję ‘publiczną górnycli i dolnych Łu
życ. Zamknięte zostało równięż narodowe m u
zeum, posiadające mnóstwo cennych ekspona
tów z najdawniejszych czasów słowiańskich.

Manifestacja pod pałacem cesarskim.
Berlin 2 maja.

(PAT) Obchód 1 maja w stolicy Niemiec za
kończył się ipo północy manifestacją przed pa
łacem cesarskim. Imieniem rządu pruskiego 
mim. Goering wygłosił przemówienie, w któ
rem m. In. oświadczył, że tegoroczne święto 
pracy narodowej będzie -wstępem do walki o 
rozwój 'potęgi Niemiec..

Pobicie Niemców w Amsterdamie.
Amsterdam 2 maja.

(Tel, wł.) W konsulacie niemieckim' odbyła 
się wczoraj galówka z okazji „święta pracy na
rodowej", w której wzięła udział kolońja nie
miecka. Podczas tej-galówki wokół konsulatu 
zebrały się tłumy ludności holenderskiej, k tó
re opuszczających budynek Niemców, noszą
cych odznaki hitlerowskie, wystawiały na po
śmiewisko publiczne. Doszło również’ do ręko
czynów, w toku których kilku Niemców zostało 
dotkliwie .pobitych.

Francja godzi się na rszejm celny.
Paryż 2 -maja.

(Ted. wł.) „Echo de Paris" donosi, że rząd 
francuski zgodził się ‘zasadniczo -na rozejm 
celny, który w -myśl inicjatywy Roosevelta 
miał wejść w życie z dniem 29 kwietnia i miał 
trwać do 12 czerwca a  następnie miałby być 
przedłużony n a  okres światowej konferencji 
gospodarczej, jednakże pod warunkiem, aby 
najpierw przeprowadzono stabilizację dolara 
i funta saterlinga.

Roosevelt przyjedzie do Europy?
Londyn 2 maja.

(PAT) Według wiadomości, z amerykań
skich kół dziennikaii’zy, istnieje możliwość 
-przyjazdu -prezydenta Roosevelta do Europy 
w  pierwszych dniach czerwca d la zrewizyto- 
w ania rządów francuskiego i angielskiego. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że prezydent bę
dąc w Londynie w  czasie otwarcia wszech
światowej konferencji ekonomicznej, wygło
siłby n a  tej konferencji przemówienie. W mię
dzyczasie Norman Davis otrzymać ma ‘polece
nie przeprowadzenia w Londynie i ‘Paryżu roz
mów, celem 'nakłonienia W. Brytanji i Fran
cji do przyjęcia ń-atychmiastowego rozejmu 
celno-handlowego z  ewentualnemi zastrzeże
niami francuski ema i angielskiemi na wypa
dek dalszej poważniejszej deprecjacji dolara.

Kurs dolara.
Londyn 2 maja.

(Tel. wi.) Giełda londyńska stała- dziś -pod 
znakiem dalszej obniżki kursu funta i dolara. 
Kurs dolara w Londynie wynosi! przy otwaaciu 
3.89, ipóźniej płacono za funta 3.91 i pól dolara. 
W Zurychu płacono za dolara 4.40 franka, za 
funta szterlinga 17.23 i pól! franka. Amsterdam 
notował dolara 211 i ,pól.

Śmiertelny wypadsk konsula francuskiego
B erlin  2 m aja.

(PAT) Francuski konsul generalny de Berne 
Lagarde w Dreźnie -uległ wypadkowi samo
chodowemu. Mianowicie samochód konsula 
zderzył się z wagonem tramwajowym. Konsul 
zmarł wskutek odniesionych ran.

Kradzież drogocennych obrazów
Nowy Jork 2 maja.

(Tel. wl.) Z galerji obrazów w muzeum w 
Brooklynie wykraidli nieznani sprawcy 10 obra- 
zó\V stałych mistiżów. a m . im. van Dycka, Ru- 
bensa, F ra Aiigelico, Romaneya. Wartość skra
dzionych obrazów ńie jesit jeSzćze'-ustalona. 
Obrazy nie były jeszcze od kradzieży ubezpie
czone. Policja podjęła poszukiwanie sprawców 
kradzieży, a równocześnie zawiadomiła o  kra
dzieży poldcję całego świata.

Huragan w Ameryce.
Nowy Jork 2 maja,

(Tel. wł.) Stany Arkansas i Louisiana nawie- 
dfzone zostały strasznym huraganem, który wy
rządził olbrzymie szkody. Tornado nawiedziło 
tereny nadgraniczne obu stanóiw wymienio
nych, niszcząc na wielkich przęstrzenińcli za
budowania i  plony. Pięć -miast odnióslo poważ
ne uszkodzenia, przyczem wiele ludzi zostało 
zabitycli -lub rannych. Liczba ofiar wynosi do
tychczas 68 zabitych i kilkaset rannych. Naj
więcej ucierpiało miasto Minden w stanie 
Louisiana, gdzie liczba zabitych wynosi prze
szło 40 osób. Większość ofiar -stanowią mu
rzyni.

Wojna chiótko-jappótfcai
Londyn 2' rńąjai.

(Teł. wl.) Japońskie ministerstwo wojny o- 
glosilo dziś komunikat w którym zapowiada 
wznowienie akcji wojennej n;t terenie' Chin 
północnych o ile wojska chińskie nie zaprze
staną akcji 'wojennej na obszarze między rze
ką Luan a „wielkim nrurerń".

TEATR I MUZYKA.
TEATR WIELKI: Dziś o 3 po poŁ „Straszny 

dwór", wieczorem „Pan Twardowski", jutro „Na
poleon i  Teresina".

TEATR NARODOWY: „Cień", d®iś o 4 po poi. 
„Wesele".

TEATR NOWY: „Wędrówka przed świtem".
TEATR LETNI: Do wtorku komędje „Ach ta go

tówka", dziś o 4 po  poi. „Dramat Kaliny".
TEATR POLSKI: Codziennie „Marjusz".
TEATR ATENEUM: „Krzyczcie Chiny".
TEATR KAMERALNY: „Trzy pary jedwabnych 

pończoch".
TEATR 8.30: Codziennie nowa wystawiona ope

retka „Szczęśliwej podróży", 
t TEATR MORSKIE OKO: Dziś premjera „Boka-

TEATR BANDA: Nowa rewlja: „Pociąg Dancing- 
Żarty-Skecz".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Apollo: „Pod twoją o-bronę".
Adria: „Ekstaza".
Atlantic: ,.J. E. Subjekf .
Capitol: „Mężczyzna w jej życiu" i „Serca na 

rozdrożu".
Colosseum: „Moby Dick".
Casino: „Kurtyzana".
Europa: „Licytacja miłości".
Filharmonia: „Syn dżungli .
Hollywood: „Porucznik marynarki" i rowja „Na

stroje wojenne".
Majestic: „Sk-ippy"
Pałace: „Ekstaza".

Majowe transmisje Jasno - Górskie.
Szerokie rzeszo radjosłuchaćzy-‘katolików z ra

dością powitają w  majowych prograiinacłi łradjo- 
wyc.h pięć transm isyj nahożeńslw z. cudami sły
nącej Świątyni na Jasnej Górze pod,‘Częstochową. 
Wszystkie te nabożeństwa transmitowane będą 
wraz ze specjalnym hejnałem ja-shógór&kim i pod
czas każdego z. nich nastąpi odsłonięcie Cudowne
go Obrazu Najświętszej Marji Pannn

A więc dnia 3 maja o godiz. 10.00 nastąpi trans
misja Mszy Świętej, poczem w dniach ti, 13, 20 
i 27 m aja o -godz. 18.00 do 19.00 'transmitowane bę
dą Nabożeństwa- Majowe.

Program na czwartek 4 maja.
13,10: Płyty, 13.35: XXV koncert szkolny z. Filh. 

Warsa., gwd dyr. K. Wiłkomirskiego.. M. Bojar- 
Drzemienieck.a (sopr:), L. Robowska (fort ). Chór 
Międzyszkolny Rady Szkolnej m. st. Warszawy 
pod dyr. T. Mayznera i ,1, Lefeld ć-tkomp.). 15.25: 
Muzyka z płyt, 15.35: Odczyt, 1560: Płyty, 1625: 
Lekcja francuskiego, 16.40: „Szala roślinna a czło
wiek". — Dr .1. Kołodziejczyk. 17.00: Konceit ka
meralny z plj-t, 17,40: Odczyt aktualny, 18.00: „Od
poczywajmy. czyli rzecz o wywczasach nauczyciel
skich'- — p. II. Ładosz, 18.10: Muzyka z „Adrj,i", 
19.20: Komuniikiut rolniczy. 1930: „Życie literac
kie", — ip. Stan. Adamczewski, 19.45: Pras. Dzień. 
Radjowy, 20.00: Płyty, 20.10: Omówienie programu 
Koncertu Europejskiego Finlańdżkiego — p. K. 
St.romeńger, 25.30: Traflismisjn z Helsingforsu — 
koncert, w wyk. -orkiestry radjowej. i miejskiej 
symfonicznej (80 osób) pod dyr. .1. Sibeliusei i A. 
Ignatius, (w,ioL), 22.00: ^Żptoierskai przygoda" — 
fragment z książki Jima Pokera'p. L: „Błękitni ry
cerze", 22H5: Sport, 2225: pły ty , 23.00: Muzyka 
z „Gustn-onom-ji".

Poznawanie Krakowa w szkole.
—ooo—

Dr St. Niemcówna, Kraików, Krajo
znawstwo, cz. I. ćwiiczeoia-isprawozda- 
nia, sfr. 108; cz. II. atlasik- konturowy do 
ćwiczeń, str. 48'+ plam Kr. Lwów 1932. 
KisSążnica-Atlas (Bibl. geograf, dydak- 
-tyczna, zeszyt 11).

'Książkę Dr. S. Niemcówny należy powitać 
życKliwie. Aiutorka, znana i  ‘ceniona nauczy
cielka geograf ji, na podstawie m ateriału kra
joznawczego, jaki przedstawia Kraików, stara 
się stworzyć pewien wzorowy podręcznik k ra
joznawstwa. Książka jiej nie tyle przeznaczo
na 'jest d la  uczniów, ile dla naanczycieFi, Tym 
ostatnim może istotnie stać się pomocną; 
zdólny nauczyciel -może się nią posługiwać nie 
tylko n'a terenie Krakowa.

Najważniejszą częścią -książki są ćwiczenia 
krajoznawcze. Skiladają 'sdę one z kilkuset py
tań ułożonych systematycznie w  rozdziały: 
Stare miasto (czy nie lepiej' użyć nazwy kra
kowskiej „Śródmieście?"); Kazimierz; Podgó
rze; miasto jako całość (kultura materjałna 
i duchow a'; rzeźba podłoża; Krzemionki 
Twardowskiego; wycieczka naid Wilgę; ochro
na przjTOdy; ćwiczenia z meteorologji i geo
graf^ astronomicznej; Kraków jako środowi- 
skó artystyczne; Kraków — wychowawcą na
rodowym. Niektóre z tematów zamieszczo- 

Jiyfoh w  -powyższych rozdziałach są trudne dla 
uczniów do odpowiedtei -n. p. (str. 2ó) „jak się 

• charakter Krakowa zmieniał od czasów przed
historycznych de współczesności?", lub (str. 
41) „czyje wpływy zaznaczają się  w  m alar
stwie 'krakowskiem z końcem XVI w.?“, a na
wet bardzo trudno n. p. (str. 24) „wykreśl na 
Podstawię.apisu diagram zróżniczkowania za-

Wodówego ludności Krakowa" luib „zestaw i* 
wykreśl osobny diagram czasowych przemian 
w % ilości chrześcijan i żydów w Krakowie-", 
lub wręcz nawet niemożliwe dó odpowiedzi. 
A są  niemożliwe bądź to z powodu sformuło
wania autorki (str. 11) „na podlstewie Kronik! 
RrakowKkieh (?), wydawianycli przez Tow. Mi
łośników m. Krakowa (?), przedistaiw w klasie 
krótkio dzieje radości i klęsk Krakowa od XI 
w. do r. 1Ć09, t. j. do przeniesienia stóli-ćy do 
Warszawy", bądź to z tego ifowodu, że wyma
gają ód ucznia takiego nakładu pracy, jakiego 
on nie jest dać w- stanie, jeśli bez blagi1 m a o(L 
powiedzieć n. p. (str. 23) „wykreśl strefę zale
żności Krakowa od -produkcji rolnej' i hodo- 
wlainej bliskiej okolicy" lub (tamże) „Kraków 
jest miastem przemyslowem, zestaw skąd 
przywozi -surowce lub półfabrykaty, które tu  
się przerabia w zakładach przemysłowych o- 
raz dokąd się wyfwdzi już gotowe wyroby i 
wrj’suj w  odpowiednie mapki Polski lub świa
ta strefę przemysłowej zależności i wpływów- 
Krakowia". Co dó dwóch ostatnich tematów 
autorka wskazuje, że odpowiednie małtferjaly 
można znaleźć dla jderwszego 'tematu w- Ma- 
lopi Tow. Rolnićzem, dla drugiego w Izbie 
przemysłowo-handlowej! Niedoświadczony na
uczyciel, który by uczniów i takie tematy po
stawił, wprowadziłby w kłopot już nietylko u- 
czuia, ale uapewino całe jego otoczenie. Nawet 
dla rodziców wyksztal conych odpowiedź 11 a 
powyższe pytania nastręczałaby dluże trudno-' 
ści. Nawet człowiek fachowy, mając w’ ręku 
„materjały statystyczne i odpowiednie dane" 
tylko z wielkim trudem mógłby dać odipo- 
wiedź na te pytania.

Powyższe przykłady ilustrują, ile. w  książce 
Dr. Niemcównej jest trudnych lub niemożli
wych do zastosowania, tematów. Są to kon-

sekwencje -płynące z owych teoretyozuó-dy- 
dakitycznych -postulatów — tak częstych dzi- 
siląj w szkolnictwie. Ale i inne pytania i tem a
ty, które w  swej książce stawia autorka wynra- 
gają bardzo inteligentnego ucznia, bardzo wy
kształconego nauczyciela oraz doskonale zao
patrzonej w' ,,-cracoviensia" bibljoteki szkolnej. 
Autorka ciągle bowiem odsyła ozjTtelnika do 
różnych specjalnych wyidawiniekw nauikowych 
o Krakowie (przediewszystkiem wvdawaiictw 
Tow. M. Kr.).

Druga część książki zawiera sprawozdania 
z wycieczek i lekcji. Ilustruje przykładowo 
zastosowanie pytań, pomieszczonych, w  pierw’- 
szełj części. Otóż właśnie ta  druga część, prak
tyczna, przemawia n a  niekorzyść części pier
wszej. Zarówno pisemne iwyprarowainia, jak 
rozwiązane tematy i pytania, a- nawet lekcje, 
które aktorka przedstawia są w skali trud
ności należycie dostosowane dó ‘poziomu i mo
żliwości szkolnych. Świadczą przeciw: niektó
rym tematom jako zbyt trudnym z części 
pierwszej, ale przemawiają za książką Dr. N. 
jako całością.

Część druga książki Dr. Niemcównej jest 
mniej efektowna od części pierwszej, ale za to 
bardziej realna. Celowość nauki krajoznaw
stwa i to wedle metody stosowanej w praktyce 
przez autorkę, tu  dópie-ro się objawia. Dlate
go na ogól z uznaniem należ)' iMwilać książkę 
Dr. N. Usterki, które podnieśliśmy, bynajmniej 
wartości książki nie zaprzeczają. Tego rodza
ju podręcznik krajoznawstwa szkolnego -był 
bardzo potrzebny i autorka wypełniła nim do
tkliwą lukę. Pamiętać także należy, że książ
ka jej jest pierwszym tego rodzaju podręczni
kiem. c_ \

Kronika kulturalno-artystyczna.
—ooo—

„Reduta" Osterwy w Białogrodzie. W wyniku 
rozmów ‘przeprowadzonych przez dyr. Juljusza 
Osterwę podczas pobytu jego w Jugoslaiwji, 
„Reduta" wyjechać lńa w najbliższym czasie 
do Białogrodu. gdzie da kilka przedstawień na 
ofcwartem powietrzu.

Księgarnie angielskie bojkotują Bernarda 
Shaw  za blużnierczą książkę. Większość zarów
no księgarni, jak i  czytelni ludmvych w  całej 
Anglji odmówiła przyjęcia i sprzedaży ostat
niej książki Bernarda Shaw -p. it. „The Adven
tures of the Black Girl in her Search for God". 
(Przygody, czarnej 'dziewczyny w poszukiwaniu 
Boga).

Zapiski naukowe i literackie
Ukazał się nr. 2 „Języka polskiego (marzec- 

kwiecień 1933). Treść: O niektórych po m p ac h  
zasadniczjxh uproszczeń polskiej pisowni K. 
Nitscha. — O pisowni polśkieh spółgłosek mię
tach S. Jodłowskiego i K. Nitscha. — Próba 
reformy ortografji z przed stu- lat K. Nitscha. 
W sprawie zmian w „Pisowni" Polskiej Aka- 
d^ n'j.' .ymieM n«ści (oświadczenie czlonków 
Komis’i jęz. P. A. u. . _  Ataki nś nowe wy
dania Pisowni I’. A. U. K. Nitscha. — O do
bry sty] w „Języku Polskim" Redakcji. — Re
cenzje; S. Słońskiego Dzieje języka polskiego 
i Początki piśmiennictwa polskiego i A. Bruc
knera Język polski przez K. Nitscha. S.- Skwar- 
czyńskiej, Wartość treściowa kólorów w  ro- 
mn-ntyźniio i R. Pollaka Dokoła pierwszej pol
skiej. „nauki.o-języku" przez W. 'Weiulrauba,

Zapiski -bibl-jograficzne (Szober, Gaertner). — 
Wyjaśnienie W. Doroszewskiego i K. Nitscha. 
Odpowiedzi Redakcji (241-2). — Sprawozdanie, 
T. M. J. P. za r. 1932.

W n-rze 18 „Tygodnika Illustrowanego" za
warte są artykuły: Pawła. Hulki-Laskowskie- 
go „Antynomje współczesne", Karola Irzy
kowskiego „Skargi krytyka", St. Szczutow- 
skiego „lhvA'spieszone tempo" (o Akcji Kato
lickiej), L. Simona „Na szlakach polskich wę
drówek 'teatralnych", K. Stromengera „Jan 
Brahms i f. d. Jak zwykle tozupełniają obfi
cie ilustrowany n u n w  kroniki bieżące: poli
tyczna, -literacka i artystyczna.

•• piauorm a
w któiym autofka -rozpatouje sprawę posz; 
nowania cudzych przekonań. Poezje „W mi 
lem miasteczku" Jadwigi Korczakowskiej, fe 
jeton „Podopieczni -konsumenci" A. Maryi 
skiej, dalszy ciąg powieści' Zofji Kunicki- 
P- t. „Cienie wieczoru". „Toruń" Zygmunl 
Knothe, „Jestem sitenotypistką" a  cyklu- „Ilai 
ka szuka pra-cy w Ameryce", „Najdziwniejsi 
z romansów, pani Sand" Jadwigi Kiewiia 
skiej, „Rozmowa czy dyskusja** — M. Borot 
skiey-Treadiwell, „Wystawa związków Robi 
-cych w Berlinie" Stanisławy Goryń-skiej. • 
„Głowa jest modna" Stefanji Heymanowej’ ■ 
„\\ychodzę na balkon" -  Wandy Dóbrza 
skiej, „Dla osób -samotnych" Pani Elżbiet 
„Z ubiegłego tygpdnia" przez H. N. 7 
frów" przez S. P. O., „Z życia muzy< ego" . 
przez P L„ obiady, przepisy gospodarskie, m 
dy i roboty, oraz odpowiedzi kośmetyczńe w 
pelniają 'bogatą i urozmaiconą treść numer 
Numer bogato ilustrowany.



Bank Polski rozpoczął sprzedaż 
biletów skarbowych.

Bank Polski rozpoczął w  tych dniach sprze
daż biletów skarbowych z  se-rji I, emitowa
nych przez skarb państw a w wysokości 75 mi
lionów zł. Bilety te, pomyślane są, jako krót
koterminowy trzy 'lub sześciomiesięczny pa
pier 'lokacyjny 'dla instytu-cyj kredytowych o- 
raz przedsiębiorstw, obracających, większęmi 
sumami gotówkowemu

Podnieść należy, ża ze- względu n a  krótkie 
terminy płatności, tego rodzaju papiery nada
ją, się iprzedewszystkiem dla lokowania w  nich 
pogotowia kasowego, t. j. tych sum, które nor
malnie posiadaczom wogóle inie przynoszą od
setek, bądź też dają odsetki nieznaczne.

Bilety skarbowe, o ile ich termin płatności 
nie przekracza- 3 miesięcy w  każdej- chwili mo
gą być dyskontowane zgodnie z art. 60 statutu 
w Banku Polskim. Są one więc najplynniejszą 
formą lokaty i da ją  ich posiadaczom pellią 
gwarancję zamiany tych biletów skarbowych 
na gotówkę, naw^et przed terminem płatności 
i to bez 'jakichkolwiek strat kursowych-. Je
dnocześnie- bilety skarbowe przynoszą stosun
kowo znaczny procent, który wynosi dla bile
tów 3-miesięcznycli 4% od -sta, zaś dla biletów 
6-miesięczinych— 6 od s ta  w  stosunku rocz-

Bilety skarbowa wypuszczone zostały w  od
cinkach po 1000 i 10.000 złotych. Procenty od 
nich płatne są zgóry przez potrącenie od war
tości imiennej biletu.

Terminy płatności poszczególnych biletów 
ustalane są. w  momencie ich sprzedaży przez 
wpisane w odpowiedniej rubryce przez kasje
rów Banku Polskiego daty  wystawienia. Ter
m iny płatności przypadają więc n a  3 lub 6 
miesięcy od wpisanej daty, zależnie od rodtea- 
ju biletu.

Z chwilą zapadnięcia terminu- płatności, bi
lety skarbowe wykupywane będą w  ciągu 6-u 
miesięcy przez wszystkie oddziały Banku Pol
skiego, ijaik również przez innei instytucje, u- 
powiażnione przez m inistra skarbu; Po upły
wie -tego 6-cio miesięcznego okresu, aż do cza
su  przedawnienia, t. j. do u-pływu lat 10-ci-u 
od daty, płatności, bilety skarbowe, wykupywa
ne będą' przez kasę I Urzędu skarbowego w 
Warszawie.

Bilety skarbowe m ają wszystkie prawa pa
pierów pupilarny-ch i mogą -być używane przy 
wpłacie kaucyj', wadj-ów i t. p.

Położenie ns Światowych rjnkach zbożowych.
Rynki zbożowe wszystkich krajów w chwili 

obecnej m ają oczy zwrócone n a  Stany Zjedn. 
A. -P. Nigdy może rola tego kra ju  we wszech
światowym handlu zbożowym nie uwydatni
ła się itak wyraźnie, jak teraz. Pomimo, że w i
dome niewywiezione zapasy pszenicy sięgają 
170 miljonów- kwintali, -pomimo, że dokonywa
ne transakcje nawet maleją i pomimo, że zała
dunki „do dyspozycji" głównie pszenicy ar
gentyńskiej, zwykle oddziaływującej depry
mująco -na utrzymanie cen n a  -wyższym pozio
mie, nie zmniejszają się, pomimo wreszcie 
zniżki -cen w  innych krajach na inne oprócz 
pszenicy zboża skutkiem pomyślnych wido
ków na ich spodziewany urodzaj, — ceny 
pszenicy w Stanach Zjednoczonych mają sta
lą tendencję zwyżkową. Jak wiadomo, Stany 
Zjednoczono produkują pszenicę głównie na 
rynek wewnętrzny, -nie n a  eksport. Ponieważ 
jednak handel n ią  znajduje się w  ich rękach, 
przeto one właściwie decydują o  jej cenie. 
A w Stanach cena pszenicy ustala się z dnia 
na dzień n a  coraz wyższym poziomie. W do
stawach n a  maj uzyskiwano -w Chicago zabu- 
ezel sh.: w  dniu 4 -kwietenia r. b. 553/s centa, 
w dniu 11 kwietnia — 59, a  w dniu 27 kwiet
nia — 67 '/i. Przy terminach dalszych ceny by
ły jeszcze wyższe, na grudzień bowiem osią
gano nawet 71 cent.

Działały tu : spodziewany mniejszy w  Sta
nach -urodzaj, a  -nadewszystko zarządzenia 
walutowe prezydenta Roosevelta. Ponieważ 
zarządzenia te  mają -wyraźną tendencję obni
żenia kursu dolara, -przeto ceny na pszenicę 
podniosły się, naw et stosunkowo więcej, ani
żeli wynosił spadek dolara. (Pod wpływem
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zwyżki w Stanach z jednej strony, i  skutkiem 
oderwania się Kanady od -złotego pokrycia z 
drugiej, cena pszenicy podniosła się i  w  Kana
dzie w sposób podobny, jak w  Stanach t  j. 
zwyżka iceny była dwa razy większa, 'aniżeli 
spadek dolara kanadyjskiego.

D-uże w ahania n a  rynkach amerykańskich, 
głównie Stanów Zjednoczonych, odbiły się 
niemal natychmiast na innych rynkach, doko- 
ńywujących dużych operacyj (zbożowych, a co 
najciekawsze, że zwyżkę pszenicy zanotowano 
nawet tam , gdzie waluta nie ulegała, żadnym 
-wahaniom, -jak mp. Holandja. Ponieważ zaś 
poziom cen w Stanach Zjednoczonych w 
chwili obecnej już jest wyższy aniżeli przed 
rokiem, to  jest -więcej niż prawdopodobne, że 
to sanno wkrótce zajdzie i  w innych krajach, 
a  w  każdymi razie jest prawie pewne, że cena 
pszenicy będzie wzrastała w  dalszymi ciągu.

Inne- izboża nie doznały tak  znacznych wa
hań, jak pszenica. W Stanach' Zjednoczonych 
ceny podniosły się, ale inne rynki na tą zwyż
kę -nie reagow ały. Ożywiły się obroty jęczmie
niem pod wiply-wem częściowego zniesienia 
prohibicji w  Stanach Zjednoczonych, ale wi
doki eksportu -tego zboża są  nader male, gdyż 
jęczmień amerykański, jakkolwiek znacznie 
gorszej jakości, skutecznie współzawodniczy 
z jęczmieniem europejskim dzięki swej .tanio
ści, ponadto jęczmień importowany jest obło
żony cłem w  wysokości 9.20 doi. od tonny, wo
bec czego eksport, jego do Stanów -Zjednoczo
nych się nie kalkuluje. 'Duże natomiast zapo
trzebowanie jest n a  chmiel, którego wszakże 

•yiikach jest niewiele, o. n a  rynku polskimi 
zdaje się niema go już zupełnie, gdyż wszyst-
kie zapasy zdołano wyprzedać.

Na rynku krajowym ceny zbóż, oprócz psze
nicy, nie uległy większym wahaniom, ceny 
m ają raczej tendencję zniżkową Pszenicę no
tują iw Warszawie 37—39 zł. (przed rokiem 
30.75 zł.), żyto 20.25 (przed rokiem 28.-75), owies 
15 (16.25), jęczmień browarowy 16.25. (16.50), na 
kaszę 15.50 (16). Pszenica więc przekroczyła 
znacznie poziom ceny z przed roku, inne zbo
ża notowane są niżej.

czem brokerzy żądają ogólnej -podwyżki- cen 
na wszelkie gatunki. Handel hurtowy nato
miast protestuje przeciwko dalszej podwyżce 
cen.

Z A G R A N IC A .
Sukces pożyczki duńskiej w Londynie. Wy

łożona ostatnio w  Londynie do subskrypcji 
4 Jś % pożyczka duńska n a  kwotę 1 mil jen £ 
osiągnęła duży sukces. Zapisy na pożyczkę 
były tak  znaczne, że zgłoszeń do 500 £ wogóle 
nie uwzględniano, a subskrybujący 500 do 
1.000 £ otrzymywali przydział w wysokości 
100 •£. Obecnie rząd duński zamierza ogłosić 
subskrypcję n a  wielką pożyczkę wewnętrzną 
w wyso-kości 100 mi-ljonów koron. Warunki 
pożyczki, a  więc oprocentowanie, splata, kurs 

jyjny, m ają być w  najbliższych dniach
ustalone.

Utrudnienia importowe na Łotwie. Łotew
ska Rada ministrów uchwaliła wprowadzić 
15-procentową opłatę od wartości przy impor
cie wszystkich towarów', co niewątpliwie sta
nowić będzie poważne utrudnienie w  zakre
sie dostaw towarów zagranicznych na Łotwę. 
Wpływy ze wspomnianego (podatku importo
wego m ają być -obrócone n a  zwalczanie bez
robocia.

GIELDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 2 maja 1933 r.

i w i z y :  Belgia 124-60, 12491, 124’29, Holandja 
358-65, 359 55, 857 75, Londyn (29-75—29-73), 29-89, 29-69, 
Nowy York 7-50, 7-64, 7  46, Nowy York telegr, 7-57, 7-61. 
7-53 Paryż 3511, 36'20, 35 02, Szwajcarja 172-35, 172-78, 
171-92, Włochy 46 '—, 46-33, 45’77, Berlin w obr, pry w. 
208-—. Tendencja niejednolita.

Dolar w obrotach prywatnych — bez notowań. 
A k c j e :  Bank Polaki 73-—.
P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  4% inwe

stycyjna 99-—, 100-—, 5%  konwersyjna 43-—, 4% dola
rowa 51-—, 49-50, &/„ dolarowa 48 —, 46-50, 47-—, 7% 
stabilizacyjna 50-50, 51-25, 50-88

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dillonowaka 66-50,
)•—, stabilizacyjna 57-—, 67-25, śląska 43-75.
G ie łd a  Z iirych sk a : (PAT) Paryż 20 38, Londyn 

17-26, Nowy York 4 40, Belgja 72'35, Włochy 26-67 5. 
Hiszpanja 44-25, Holandja 208 15, Berlin 120'25, Wiedeń 
73-—, noty 65'25, Sztokholm 88'8 , Oslo 88 10, Kopen
haga 76 10 Sofja — —, Praga 15 41, W arsza w T a  58-—, 
Biatogród 7-—. Ateny 287, Konstantynopol 240, Buka
reszt 3 08. Helsingfors 7-75, Buenos Aires — .Sprawa kompensacji.

-Ministerstwo przemysłu i handlu komuni
kuje, iż z -uwagi na konieczność utrzym ania 
w  równowadze (dodatniego bilansu handlowe
go badane są  warunki akcji kompensacyjnej' 
nietylko w  stosunku do gotowych artykułów 
konsumcyjinych, ale również surowców a- w 
szczególności włókienniczych.

W dniu 28 kwietnia b. r. -odbyła się w zwią
zku -z tern w’ ministerstwie przemysłu i han
dlu konferencja pod przewodnictwem dyrek
tora departamentu przemysłowego . M. Kan- 
dila w sprawie kompensaty importu wełny za
granicznej. W konferencji wzięli udział- przed
stawiciele organizaicyj wełnianego przemysłu 
oraz Związku Izb przemysłowo-handlowych i 
Związku Przemyślu. W wyniku konferencji ut- 
etalóno ogólne wytyczne i warunki, n a  jakich 
-kompensata importu wełny, którego wartość 
w  roku ubiegłym wyniosła przeszło 35 miłj., 
jest możliwa do przeprowadzenia.

Ogólną gesitję -kompensaty importu wełny 
przejmie Konwencja Przędzalń wełny czesan
kowej, która w imieniu całego przemysłu weł
nianego będzie współpracowała z centralną 
organizacją kompensacyjną przy Izbie prze
mysłowo-handlowej w  Warszawie jako urzę
dującą Izbą Związku Izb przemysłowo-han
dlowych-. Konwencja ta opracuje w  najbliż
szym czasie odpowiedni projekt techniki' wy
kopywania kompensaty im portu wełny na tle 
ogólnej akcji kompensacyjnej importu zamor
skiego eksportem zamorskim. Projekt ten bę
dzie przedmiotem dalszych obrad w m inister
stwie przemysłu i handl-u.

B £  r o n i l z n .
P O L S K A .

Fcpyt na bekony polskie zagranicą. -W Lon
dynie -panowała -mocna tendencja n a  wszystkie 
gatunki bekonów, za wyjątkiem 'kanadyjskie
go. Towar polski został całkowicie rozsprzeda-
ny. -Popyt na bekony zarówno na północy, jak 
i na południu Anglji był bardzo znaczny, przy-

ska 6600—5700,' mąka żytnia okr. krak. I. gal. 0—65% 
3150—3P75, II. gat. sitkowa 21-00—22-00, razowa 25 00— 
2600, mąka żyfnia okr. poznau. I. gat. 65% 31 -60— 
31 76, razówka grakam pszenny 46 00—47 00, otręby żytnie 
9-00—9 50, pszenne 8 75—9 25, mąka czerwona z wor
kiem 12 i 0— 2-60, pęcak fabryczny z workiem 28*00— 
29-00, chłopski bez worka 24 00—25 00, siekanka jęczm. 
fabryczna z workiem 28-60—29 60, chłopska bez worka 
25'0f) -26  00, kasza jaglana fabryczna 00'00— 00’00, chłop
ska 00 0C'~0000, kasza ta'arczana cała 42 00—43 00, ła- 

ina 00-00-00-00, ryż K 52 64 80 - 6 7  00, K 53 60-65- 
•50, typ 711 40 85—48 50, Moulmein xxxxx) 68'70—

72-—, Moulmein xxxj 65-60—68-00.
Tendencja: dla zbóż chlebowych, mąki i paszy słabsza, 
zresztą utrzymana, dowozy średnie — chęć kupna słaba.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  29 kwietnia 1933jr . 

Żyto 17-75—18-00, pszenica 36-00—3 ’-00, jęczmień 
11-691 g/1. 14-25-15-00, 643-662 g/1 18-75-14-25,

owies 11-25—11-75, mąka żytnia 65% wł. worka 27-50— 
28-50, mąka pszenna 65%  wł. worka 55-50 — 57 60, 
otręby żytnio 8-50— 9-26, pszenne 9-00—10-00, pszenno 
(grube) 10-25 — 11-25, rzepak — , gorczyca 46'00— 
52-C0, wy ka 1T50—12'50, peluszka 11 -00—12'00, groch Vikto- 
r ja  21-00 — 23-00, groch Folgera — , łubin niebie
ski 6 00—7-00, żółty 3-00—9-00 seradela 10-00—1100 
ziemniaki jadalne 1-70—1-90, ziemniaki fabr/za.kg %  0’l l

Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 2 maja 1933 r.

Dziś notowano za 100 kg. parytet, wagon Warszawa, 
handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand.

I. 20-00--20-50, żyto U. nie notowane, pszenica jara  czer
wona, szklista 40-00—41-00, pszenica jednolita 39 00— 
40 00, pszenioa zbierana 3800—39 00. owies jednolity 
16-60—16-00, owies zbierany 14'50—1600, jęczmień na 
kaszę 16-50—16-00, jęezmień browarniany 16-06—16-50, 
gryka 19 00—20-00, proso 19-00—20-00, groch polny z wor
kiem 21-00—24-00, groch Victoria z workiem 27 00—31-00 
wyka 12-50—13-00, peluszka 12 00—12-60, łubin niebieski 
8-00—8-50 łubin żółty 1180- -12  00, rzepak timowy 47‘00— 
49-00, siemię lniane 37-00—39-00, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 90'00—110-00, koniczyna czerwona 
czystości 97% 110.(0—126-00, koniczyna biała 70-00— 
90 00, biała bez kanianki o czystości 97%  100-00— 
126-00. mąka pszenna luksusowa 60-00—6500, mąka 
pszenna 0000 55-00—60*00, mąka pszenna UJ (poślednia) 
6000—55 00 IV mąka pszenna 25 00—35 00, mąka żytnia 
pyli. 38 00—35-00 żytnia rasowa i sitkowa 25-00 —27-00, 
otręby pszenne IŁ-50—11-50, żytnie 9‘50—10’BO, kichy 
lniane 19-C8—20 00, kuchy rzepakowe 14-00—14-50, kuchy 
słonecznik 15-50—16'00, Seradela 10 00—U'00.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE.
K r a k ó w , 2 m aja 1933 r.

Pszenica dworska czerw, stand. 36-00 -86  59, targowa 
stand. 32-00—33 00, dworska czerw. 74/75 kg. 38 00—38-50, 
żyto dworskie stand. 19-50—19 75, targowe stand. 18 75 — 
'" 2 5 ,  owies dworski stand. 14 00—14-50, targowy stand.

25—13-75, jęczmień na krupy stand. 16 00—16-25. ku- 
kuruflza krajowa 2209—23 00 kuriirudza cinquantino ru
muńska 26-00—27 00, koński ząb (Natal) 49-00—42-00, 
proso 18-10—18-50, groch Viktoria 31 09—33‘00, zwykły ja 
dalny 27 0'i—29 00, polny pastewny 21-00—23-00, do siewu 
22 0u—24’00, peluszka 1 6 5 .—17-50, fasola cukr. biała (Ja
siek) ręczn. wyb. 40-00—46'0J biała 20'00—22-00, Wach- 
tel 19uO—2000, mięszana kolorowa 17-00—18 00, bobik 
siewny 13.00—14-00, pastewny 13 00 14 U, wyka ciemna 
14-00—14-50, szara 13 00-13-50 łubin żółty 12'00—12 50, 
do siewu 12-00—13 00, niebieski 1076—1126, do siewu 
10-25—11-76, siano słodkie 7-00—7 50, średnie ęO't—6’60, 
kwaśne 4 60—5-00, koniczyna pastewna 809—9-0 , sło
ma długa 4 50 5 00, mierzwa luzem 4 00—4-25, praso 
wana 4 75 5-00, rzepik czt/szczony słodki < 0 0—00" 0. mak 
niebieski z workiem 190 00—200-1 0, szary 170-09—180 ( 0, 
kminek kraj, czyszcz. 55'00—16010, holenderski 160 00— 
165-00, koniczyna i asienna czerw, atest. 1161L—115 0-', 
surowa czerwona 7500—8500, seradela czyszczona po 
2 nie 16 00—16'50, tymotka bez kanianki atest, czyst. 
93% 3500—40l(P, tymotka targowa 2000—25 00, mąka 
pszenna ckr. krakowskiego: grysik pszenny 6 7 Od—680(, 
grysikowa 62 00 65 00, 45% 63 0 0 -  64-00, 60% poznsń-

ś -ro -A c r ta ..
Procesy przed dwustu laty.

'Dzisiejszy proces (karny — jaik mieliśniy spo
sobność ostatnio się przeSoomać — to> skomlpliko- 
wana machina. Pohudiki, tlo, okoliczności’ —  lego 
dawniej wie znano. Jak flotoś kogoś zabił, to i jego 
zabijano!, a  zabijano' jaknajpoiwjślowieji Okru
cieństwo JnraBkae święciło prawdziwe iriunify 
i dzK imimo wszystko ,jx> przeczytaniu dawnych 
opisów straceń możemy1 sobie pomyśleć, że: jednak 
przez kilka ostatnich stuleci' ludzie bardzo- wy 
szlaclwńnieii.

Czy w  takim- 18 wiek-u n. ip. proces o zabójstw,c 
trwałby 8 tygodni-? -Nigdy. -Sędziowie prędko i pro
sto sądził-k Jeżeli przestępcą był in.ężozyz-na, ska
zywano go n a  odcięcie prawej -ręki-, a następnie 
łamano (kołem. Jeżel-i zbrodnię popełniła kobieta, 
kara  była łagodniejsza, a mianowicie k a t ucinał 
jej glo-wę Hub wieszał n a  szubienicy. Taki k s  po
dzieliła p . Eiqae, piękno, żona sędziego (Robert- 
anchel Crimes et Cbatiments an XVIII s-iecle”), 
któna w uniesieni-u 'usilewała zabić swego mał
żonko. 'Podczas egzekucji zaszedł niezwykły wypa
dek. K at oczarowany pięknością i- wdziękiem ska
zanej pięć razy -unosił topór nad' jej głową i- pięć 
razy chybiał, Thinm. ryczał z em'ooji i żądał uwol
nienia. Ale sędziowie 'byli nieubłagani i za szó
stym  ra-zemi głowa pięknej kobiety, a le  niedobrej- 
małżonki, potoczyła się do kosza-.

Inaczej byto z p. Lccambałi, której, udało się 
.późnić moment egzekucji na  zgórą pól rakut 
Oskarżona o zamordowanie wspólnie ze swymi ko- 
cbankiem swego męża ąx L. skazana została, w  dn. 
5 stycznia 1755 roku na powieszenie. Gdy nad
szedł dzień stracenia, skazana oświadczyła, że jest 
w ciąży. Sąd' odroczył wykonanie kary  do  dnia i  
marca. Podobnie, jak Gongono wa p. L. -po paru ty 
godniach- powiła.w: więzieniu dziecko. Kiedy jed
nak w dinłui egzekucji- zjawił- się w celi- prokura
tor, aby towarzyszyć skazanej -na plac stracenia 
L. ośw-itidczyii.i znowu, że jest w. stanie bł-ogośta 
wjenym-. o czeni jest, najzupełniej przekonana, •' 
Ojcem jej przyszłego dziecka jest pewien człowiek 
którego nazwiska n ie  dice wyjaw ić. Ojciec je. 
przyszłego dziecka nriał lzekom-o -odwiedzić ją  w 
cel: w1 kitka .dni- po połogu. Nie byto w  tern nic 
nadzwyczajnego, ponieważ -zgodnie z panującemś 
.wówczas zwyczajami, skazanych- nto-żna było od( 
więdzać; a p. 1.. osadzona, była wi pcjedyńczej celi.

Sąd dil-a spokoju sum ienia jeszcze raz odroczył 
term in egzekucji- n a  -i miesiące. W pierwszych 
dniach łipca wezwano p. L. do sądu, aby przekonać 
się, czy istotnie je s t ona -w, poważnym, stanie. Nie
szczęśliwa p. L. n ie  mogła jednak wi żaden sposób 
-tego dowieść i  ))0 zaaplikowaniu' jej kiilku tortur 
przyznała się. iż wprowadziła w  błąd- sąd w celu- 
uzyskania odroczeń ia wyroku-.

'Nazajutrz odbyła się już każii. Ti-u-nt, przyglą
dający się straceniu  domagał się zdljęcia zasłony 
z twarzy nieszczęśliwej — ktoś bowiem p-uści-l p-> 
gloskę. że powieszono -inną niewiastę, a p. I.. zo
stała zwolniona. Agresywność i zaciekłość tłun iu  
była tak  ■wielka, że k a t musiał -ustąpić i- przed za- 
łożen-iem stryczka -zerwał cie lim y szał z głowy 
skazanej,

Starcrzynśśkifi ...ci.rcenses'' zastąpiono w średnło- 
wiieczu, ii .później* publicznenń- straceń łanu,

(Przygotowania do egzekucji rozjpoćzynaly -się 
zwyikie od rana. W  P aryżu  wykonywano wyroki

g<»sfe«By
Rewelacyjną Książkę o Polsce LORDA D'ABERNONA p. t.

„18-ta DECYDUJĄCA BITWA W DZIEJACH ŚWIATA"
POD WARSZAWĄ w 1920 R. wydaną niedawno w Anglji, 

która zrobiła w całym św iecie niesłychane wrażenie. TBO 
Do tłom aczen ia  polsk iego  M inister Spr. Zagr. August ZalesKi n a p isa ł z nakom itą  p rzedm ow ę.

| Dla prenumeratorów i czytelników naszBgo pisma wraz z przesyłką pocztową cena ulgowa Zł. 10'— J
Z głoszenia do A d m in is trac ji: W arszaw a. Szp ita lna  1.

tna placach publicznycli przeważnie przed Basty- 
łją  -łub bram ą St. Martin. Egzekucje były -swego 
•rodzaju przedstawieniem! n a  'W-olnem- powietrzu 
d la  żądnego krwawych wrażeń pospólstwa. Wcze
snym  rankiem budowano szubienicę lub  szafot, 
następnie przywożono skazańca, którego piętno
wana łub zależnie od wyroku poddawano tortu
rom. Trwało to (kilka łub kiłkanaście godzin, — 
Wszystko odbywało się powali-, nikt się nie- spie
szył — -nie znano wówczas jeszcze przysławća. że 
czas to pieniądz. Dopiero dobrze- nad wieczorem 
następował ostatni- a k t krwawego widowiska,

'Po -wprowadzeniu na szafot prokurator zapyty
wał skazańcay czy nie ma czegoś do zakomuniko
wania sądową Niemal każdy przestępca, w  takiej 
chwili ®w-ykle coś niezmiernie ważnego-sobie przy- 
ipom.-ineł -i wówczas wieziono go z powrotem- do 
'sądu, gdzie składał zeznania. Najczęściej-- w tych 
zeznaniach z ostatniej chawlł przestępcy zdradzała 
swoich towarzysz)' zbrodni lub też oskarżali, zgoła 
niewinno osoby, -przeciw .którymi zaraz wszczjim- 
■no śiledzt-wa. Ta procedura składania -zeznań o kil
ka godzin przedłużyła życie skazańcowi, Bywały 
wypadki, kiedy takie przedśmiertne spacery- po
wtarzał)' się -po k ilka -razy, wywołując wielkie nie- 
zadowolenie tłumu.

iP-rzez długie wieki istniało wśród' łud-u datujące 
:ię jeszcze -ze średniowiecza przekonanie^ że- mo

żna ułaskawić skazańca, -jeśli osoba .niewinna' zde
cyduje się wyjść za niego zarn-ąż.

Istnieje n a  ten  tem at nowe t anegdoto. M-ia-nowicie, 
gdy podczas egzekucji młodego pi-zem)tni-ka zgło
siła  się jakaś garbata -starowina z oświadczeniem, 
że wyjdzie za niego zam'ąż, ten  ostatn i rzeki do 
-kata:

-Mój- przyjacielu, wieszaj -prędzej!

iły się fermy, zmieniły się -przewadyi pró-
Jedna rzecz tylko pozostała niezmienio-

•ńnłorz^o. "-"o'vnkty spragnionego sensacji

Zmienjły 
cesawie. Jc^,.,, 
ną: krwiożercze 
tłumu.

Bunt nauczycieli.
Pięć tysięcy nauczycielŁ którzy cd- dłuższego już 

czasu nie otrzymywali pensji, urządziło- demc-n- 
stnudyijny pochód -przez -ulice- Chicago i w targnę ło  
do dzielnicy bankowej. W niektórych .bowiem 
Stanach amerykańskich wyplata pensyj profeso
rom ł  nauczycielom r.i-isiępirje przy pomocy ban
ków, które są  zaakontraiktowa-ne rocznie- dla tych 
wyntat. AVobec kryzysu Iwnki rałeżące do Central- 
Trust Corporation -nie były w- srania c-d, kilku już 
miesięcy wypłacić zaległości-. Wzburzeni- nauczy
ciele wtargnęli- nie namyślając elę. długo do loka- 
łówi -bankowych, -usunęli przemocą urzędników 
z ich miejsc, -okupowali ,'c-kałe i- zagroził-i', że- będą 
tek czynić ccd-zień, aż dkijióki- yiie otrzymają po- 
Jcry-cia za-leglości.

U dyKtaiorltł Paryża.
3’an-i Janina Lanvin da je w  tym-roik-u bardzo bo

gatą  kcłSkcję toalet- baiowyich n a  wiosenny kar
nawał, ezenpiąc -natchmić-nie w strojach XVIII wie
ku. Jej modele przeważnie z tafty’ o  bardzo d łu
gich i szerokich spód-n-icacli, wąziutkich, tałjach. 
praypomdinają nom  stawne nta-rk-izy /  p-rzedi-ew-o- 
’ucyjnej epoki.

Suknie te  są  -szerokie w ramionach' dzięki cpo- 
łet-kom,. fal-tanom z  innego' mntenjału- i- o innej 
lwi-w:-?.. Widz/m y nawet na. -nlrktóiw-ęh mada la cli 
futrzane przybranie -u ramion!

Tc-oiety wńzytcwe przynoszą też arjui-calną no
we ść. są  cne uzupełnione Pukicc kieny lub ho’ .r- 
fciem, bez rękaw ów i w- innym koi.-rzc niż suk-n j. 
Za !o rękawy sukni >a z tego- samego tr.aterjaFu 
co (beflenko.' Nowa zn:p?!n-c konib-racja, która się 
nam wyda na razie skenjp!'kowana, ta k  dalece, 
niejedna z pań  -przeczyta k '••i razy fow-)łr-z\ u- 
stęp, żeby uzmysłowię s?b cfokt tego modciu p.

AV kolekcji przeważa a  kol t ry -riebl-’sk'c. bla- 
dó-zielore. beige, ceglaste i -rdzawe-. Okrycia, są  
długie, oilbo trata-qi:ai :s, lub zupełnie krótkie.

R7ar1rn nn«n 38 lat z 12->etni, praktykąilLQubd w  postępow ych  m ajątkach
w  W ielkopolsce z ukończoną szkolą ro ln iczą  w  N iem 
czech , rzu tk i, energ iczny  i zam iłow any w sw ym  za
w odzi*. Zna dokładnie u p raw ę  c iężkiej g leby, bu 
raków  cukr., hodow le  inw entarza  zarodow ego ow cy, 
książkowość- rolniczą . D obre referenc je , obecnie  na 
posadzie 2 lata na dużym  m ajątku, p rzy jm ie  stałą 
posadę na żonatego lub  sam otnego  od 1. VII. 193.V 
Łask, zgłoszenia: B. B ednarek, K om orze p. ..e rk ó w  
w oj. Poznańskie. (204-1-3)

.  Na lato: SludenCi-lki. Cu
dzoziem ki. W ychow aw czynie. (209)

MDiGtiB pnlslne «e Francji
—ooo—

Dążeiiio do osiedlenia się n a  roli .powstało 
wśród -powojennej robottiiczo-zarobkaw-eji emi
gracji polskiej -w e Francji -w latach 1925-26 w 
znacznej mierze samorzutnie. 'Ruch ten został 
(spowodowany sprzyjającym m u ułożeniem się 
■specy-fi-cznych -dla południowego -Zachodu 
Francji luidnościowo-gospodar-czycli ©tostimków 
na wsi z jednej strony, a  kwalifikacyj, (zaso
bów i aspiracyj -naszego -żywiołu emigracyj
nego z drugie j.

Charakterystyczne w XIX w. dla Europy za
chodniej zjaw isko. urbanizacji ludności do
tknęło Francję w wysokim stopniu. Wzmożony 
rozwój przemysłu francuskiego wzbudza co
raz to większy (popyt na ręce -robocze. Od po
łowy tego wieku ludność okręgów przemysło
wych (i -wogóle miast zaczyna wzrastać w szyb- 
kiem iteiwpic. iWobec jednoczesnego zaniku 
przjTOStu naturalnego ludności, rozrost. miast 
odbywa się częściowo -dzięki napływowi lud
ności -cudzoziemskiej, a w znacznej -mierze 
kosztem wsi. Wieś pustoszeje. S traty spowo
dowane w  materjale ludzkim przez Wielką 
Wojnę, pogłębiają ‘to zjawisko. -Podczas więc, 
gdy spisy ludności w  r. 1846 wykazują na 
ogólną liczbę 35 tmil-j. 'ludności 26,5 mi-lj., czyli 
przeszło 75 proc, -ludności wiejskiej, w  r. 1926 
widzimy we Francji 40,7 tnilj. -ludności', a  w tein 
tylko 'już 19,5 tnilj., czyli 48 -proc, ludności 
wiejskiej ’). Chłop francuski, zwłaszcza młode

')  Ubytek ludności- n ie  tiiioże być skompensoww- 
iv moteryzheją gospodarki- rolnej, gdyż drobne go- 
podarst-wa mię nadają  się do mechanicznej ich u- 
>r-a-wy.

pokolenie, opuszcza -żmudną, wymagającą w pe
wnej mierze specjalnego upodobania, pracę na 
roli i  przenosi się do miast, gdzie znajduje 
naogól dobrze opłacany i zapewniony zarobek 
(Francja do ostatnich czasów bezrobocia -nie 
znała) — .połączony z wyższym pod względem 
komfortu stand-antem życia miejskiego. Go
spodarstwo wydzierżawia, sprzedaje lub wresz
cie pozostawia odłogiem.

Wybitnie -rolnicze południowo-zachodnie de
partamenty ucierpiały naskutek wyludniania 
się wsi szczególnie dotkliwie. — W 12 z tych 
departamentów, stanowiących teren -naszego 
osadnictwa, ogólna liczba ludności spadła od 
1881 do 1931 r. z 4 mi-lj. -do 3,2 miłj. — Szcze
gólnie miarodajne dane dla oceny warunków 
ludn-ościo-wych wiejskich w obcych departa
mentach -daj-e obliczenie ludności ściśle wiej
skiej w stosunku do obszaru zielni uprawnej. 
Na 2.400.000 -mieszkańców -wsi pod uprawę znaj
duje się tiu 45.000 -k-m2 (ziemia orna, winnice, 
łąki pastwiska it-p.), co wynosi 53 osoby na 
1 klin.2 ziemi uprawnej. W Polsce odnośne 
liczby wynoszą np. dla województw central
nych — 93.3 dla południowych — przeszło 120.

To zajwisko wyludniania się wsi jest pod
stawowym czynnikiem, robiących z tych skąd
inąd żyznych departamentów teren, nadający 
się do poczynań osadniczych. Dwa inne czyn
niki sprawiają, że -teren ten  staje się szczegól
nie -nadającym się i dostępnym -dla licznych 
elementów polskiego żywiołu emigracyjnego.

Pierwszym z tych czynników jest ta  oko
liczność, że rodzaj uprawy ziemi odpowiada 
znajomościom i kwailifi-kacjatn naszych osa-

W  osta-tecznym. więc wyniku odptjiw ludności 
wiejskiej spowodował we Francji Potudln. Zachod
niej spustoszenie wisi- i  upadek rolnictwa w  pol-ów- 
na-miu np. z jego stanem, przed 50 łet-y.

dników. 'Podstawową formą eksploatacji ziemi 
jest >tu uprawa zbóż, -jarzyin, chów -trzody i  dro
biu, gospodarstwo mleczne — czyli rodzaje 
uprawy i gospodarki znane i strojskie d la rol
nika polskiego.

Drugjtn czyn-ni-kiem jest specyficzna dla 
ty-ch miejscowości forma stosunkóty gospodar- 
czojprawnych. Jednostką gospodarczą jeśt tu 
ferma, obliczona na eksploatowanie jej silami 
jednej rodziny. Ferm a jest- chętnie oddawana 
w' dzierżawę n a  zasadach f. zw. .polownictw a 
(metayage), polegającego -w ogólnych zarysach 
na tern, że -dzierżawca -łpolowmik dostarcza po
łowę niezbędnego inwentarza, a  cżymsz dzier
żawny płaci w naturze, oddając właścicielowi 
połowę, względnie nawet mniejszą część zbio
rów i przychówku. Taka forma dzierżaw)- wy
maga-większej ilości rodzinnych rąk roboczych, 
natomiast stosunkowo nietvielfciej inwestycji 
pieniężnej (10—15 tys. frs. franc.), potrzebnej 
na zakupienie części inwentarza i na przeżycie 
rodźmy d© przyszłych -plonów. Te właśnie w a
runki czynią ją  dostępną i odpowiednią dla 
polskiego emigranta.

Oczywiście, że narów ni- z ipolownictwem ist
nieją tu i zwykłe fermy eksploatowania drob
nej -własności ziemskiej — zwykła dzierżawa, 
polegająca na płaceniu -przez dzierżawcę wła
ścicielowi w gotówce zgóry umówionego czyn
szu, jak też eksploatowanie fermy przez jej wła
ściciela przy pomócy rodzinnych lub nawet na
jemnych rąk roboczych. Te zwykle formy są 
korzystniejsze od polcwmietwa. Jednak tak  jed
na. jak druga wymagają-większej inwestycji 
kapitału.

Dla ogromnej większości -i>olskich elementów 
osadniczych, posiadających ograniczone zaso
by pieniężne, dostępnym w obecnych warun
kach jest właśnie polownictwo, które skąd

inąd, powinno stanowić naturalny pomost dla 
osiągnięcia wyższych, bardziej wydajnych form 
gospodairow-ania.

Wyzysk-ująo powyższy układ stosunków, 
pierwsi przybył? do Francji południowo-zacho
dniej — w charakterze osadników rolnych — 
■Włosi. Włoski- ruch osadniczy jn-zybrał szcze
gólne -napięcie -w latach 1923—1927, w którym 
to czasie na terenie, o którym -mowa osiedliło 
się kilkadziesiąt tysięcy -rodzin włoskich. Taki 
masowy ruch, aczkolwiek gospodarczo dla 
Francji korzystny, wywołał w społeczeństwie 
francuskiem pewne zaniepokojenie, oparte w 
dość silnym -stopniu na przesłankach natury 
politycznej. Powstała myśl -jeśli -nie zatamo
wania go, to  przynajmniej rozrzedzenia wdro- 
dze sprowadzenia osadników innych -narodo
wości. w tej liczbie i Polaków. Ruch wioski, 
idący'w znacznej mierze bezpośrednia z -Włoch, 
z Pieni-oin-tu — osłabi po pewnym czasie m. in. 
■naskutek zmian, które nastąpiły we włoskiej 
polityce emigracyjnej. Nie -ustal on -jednak 
wśród elementów emigracyjnych innych naro
dowości, a wiadomości o  możliwościach osad
niczych wzbudziły wielkie zainteresowanie w 
pierwszym rzędzie -wśród (polskiego -żj-wiolu 
emigracyjnego.

Jednocześnie ze strony polskich i francuskich 
-czynników były poczynione próby ujęcia ru 
chu w ramy organizacyjne. Polskie czynniki 
naukowe, społeczne -i rządowe przeprowadziły 
wszechstronne badania. Badania te  doprowa
dziły do wniosków, które się dadzą sformuło
wać w sposób następujący:

‘Warunki osadnictwa we Francji południowo- 
zachodniej odpowiadają zasobom, kwalifika
cjom ii ąspiracojm licznych elementów żjwiolu 
emigracyjnego. ,

iPod względem gospodarczym są one 'korzyst
ne, gdyż dając widóki na wzbogacenie ®ię, u- 
możliwiają wych-odżt-wu polskiemu (masa, któ
rego siłą rzeczy powimia rekrutować się zumiej 
zamożnych warstw ludności)— przejście do 
wyższych szczebli emigracji według szemaKu: 
polowiniotwo — właściwa dzierżawa — wła
sność.

........."OIIHUII 4UWWUU1BJ 111'.
ralne lepsze niż -w -mieście, jak też .chroni o 
bezpośrednich skutków wszelkiego rodzaj- 
wstrząsów natury zarówno gospodarczej, ja1' 
społecznej.
. ?1UVn?.ych to'u’dlw>ści>w  ciągu kilku -lat — o  
roku 1926 — -powstało kilkaset gospodarstw po 
lowicznych, kilkadziesiąt właściwych d z ie rż ą  
a nawet '.pewna ilość .polskich gospodarstw, za 
kupionych n a  własność. Tym pionierem osad 
m-c-twa iJolbkiego wfe Francji należy s-ie -ja! 
największe,  uznanie .P raw ie, że o własnych si 
lach -potrafili oni niety-lko przeniknąć na nc 
wy, nieznany dotąd pod -tym względem terer 
-7 ^  L 1 Się samodzielnie i
^zybkiem tempie do -bądź co bądź nowych, Su 
tX u o "  'P?*.sce '"'ai'unków gospodarowania 
p o la li umoeme się i powiększyć swój i- Wy 
Chodżtwa (Polskiego dorobek n a  obczyźnie. Do 
robek njoty-llflo tnaterjalny. Rolnicy francuscy 
francuskie kola rolniczo-spoleczne n a  żywycl 
przykładach nauczyli -się cenić zalety gospodar
cze -i moralne emigi-anta-rolnika -polskiego. (Dzi. 
polownik -lub dzierżawca polski jest powazech 
nie znany i ceniony, a o  gospodarczej żywot 
ności jego świadczy fakt, że walczy z powodze 
mean z dzisiejszym kryzysem w rolnictwie.

(Dok. nast.)

W/tl.: POL. POWJ5Z. SP. WYD. Odbito w drukarni „Czasu" w Krakowie, pod zarządom Leopolda Wójcika. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski.
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